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K U R J E R  W I L E Ń S K I

R tcZA LE ŹN Y  b Z lE N N IK  D E R O K k a TYCZUY

P rojekt ustawy t wzmucniemu 
neutralności St Zjednoczonych

Włosi zrzucają z samolotó w bcmby 
z gazami trującemi

‘  W ASZYNG TO N, (Pat). Wniesiony do 
kongresu projekt Mac Reynolds'a o 
wzmocnieniu neutralności Stanów Z jed­
noczonych w porównaniu z obecną us­
tawą prowizoryczną o neutralności wpro 
waaza duże zmiany. Obecnie prezydent 
miał na wypadek wojny na świecie dys­
krecjonalnie prawo wydania tych lub 
innych zarządzeń dla zagwarantowania 
neutralności Stanów Zjednoczonych. 
W edług projektu Rcynolds'a prcv.ydenl 
byłby obowiązany do wydań.a tak.ch za 
rządzeń. Na mocy art. 5 projektu prezy 
dent mógłby zwrócić się do kongresu z 
wn.oskiem o całkowitym zakazie wywo 
zu do państw wojujących wszelkich to 
warów, a nietylko sprzętu wojennego. 
Ze słów orędzia prezydenta Roosevelta 
wnoszą, iż prezydent zamierza stosować 
postanowienia aktu o neutralności w ra­
zu zatargu w Europie lub na Dalekim 
Wschodzie w różny sposób, a więc bar­
dzo ściśle w stosunku do napastników, 
a w ograniczonych rozmiarach do napad 
niętych.

Komentutorowie orędzia upatrują w 
uiem potwierdzenie doktryny Monroego 
przez odosobnienie całego lądu amery-

Hdbptifi&nn zostanie
stracony 14 stycznia
NO W Y JGRK. (Pat). Obrońcy flaup- 

tinumia otrzymali zaw.adomit ma, ża eg 
zekucja nastąpi w nocy na 14 stycznia. 
Obrońcy zamierzają złożyć jeszcze jed 
ną prośbę o ułaskawienie do sądu w 
New Jersey.

Teściowa L.ndberohfi 
uoena 60'F irnpy

N O W Y JORK, (Pat) Matka pan 
Lindhergliowej I)vt lght Mottow z córką 
Konstancją wsiadły na statek i odpłynę­
ły do Europy. Rodzina państwa Morrow 
otrz\ my wala w ostatnich czasach liczm 
listy z pogróżgami.
I M ARLENA D IETR ICH  MA DOSYĆ  

AM ERYKI.
P A R Y Ż , ^Pat) K ołespojidołil „LJntramsi- 

geant z H o llyw ood  potv> ierdza, iż skok i M arle­

na Dietrich zam ierza opuścić Am erykę z obawy 

o córkę. Pon iew aż m ąż M arleny Dietrich praouje 

w  Pary/u jako architekt n ie jest wyłączone, że 

artystka przeniesie się iui stałe do Eramcj'.

OlbMjmie konkursy hippicme
3300 zgłoszeń

Bh.RI.IN  Palt) N iem ieck ie biuro in form acyi 

ne donosi, że na m iędzynarodow e konkursy lep  

p ie n ie  jakie odbędą się w w ie lk ie j hali berliń 

sk ie j v. dniach od 24 stycznia do 2 lu-lego napty 

nęło 3300 zgłoszeń.

M m w odach  wezm ą udz.ał ekipy zagranie* 

nc, a m ianow icie : włoslka, polska i Ciuli, ponad 

to za~, po kilku jeźd źców  ze Szwecji N orw eg ji, 

D au ji i Auistrji.

Arr.basacfar Francji 
Noel w Wplnte

W  dniu 5 b. m. przyjechał do W ilna 
pociągiem rannyir p. Noel z małżonką 
w sprawach osobistych. Będąc w W ilnie 
p. ambasador wstąpił do kościoła św. Te 
resv, gdzie u urny z sercem Marszałka 
Piłsudskiego złozył wjcniec, poczcm u- 
dał się do podziemi tegoż kościoła, gdzie 
znajduje się trumna z prochami matki 
Marszałka. Pozatem p ambasador zw ie­
dził zabytki miasta i pociągiem popołu­
dniowym wtv jechał do W arszawy.

kańskiego, Orędzie wyraźnie stwierdza, 
że Stany Zjednoczone mają wspólny in­
teres ze wszystkimi pańsiwami pokojo- 
wem., a przeciwstawiają się państwom 
napastniczymi.

AODIS ABEBA, (Pai). Urzęaowy ko­
munikat abisyński donosi, eź samoloty 
włoskie zrzuciły liczne bomby z gazami 
trującemi na Amba-Aladżi na południe 
od Makalle. Pozatem trzy samoloty wło

Wczorajsza uroczystość na zamku warszawskim

W  dniu  w u/orn js zyn i  prztuł po łu d n ie m  na Z u r *  ku K r ó l e w s k im  'o d b y ła  się p o d n io s ła  u roczys -  
lo.ść w rę cz en ia  p rzez  i ł . P r e z y d e n ta  K. P. b ire tu  k a rd y n a ls k ie g o  J. K. ks. k a r d y n a ło w i  M a rm a g -

giernu, p ronnnejuszow i Apostolskiem u.

Kląska powodzi we Francji
PARYŻ, (Pat). Z rożnych stroń Eran- 

cji nadchodzą alarmująco wiadomości 
o powodziach i wTylewach rzek, które 
przybrały w niektórych okolicach kata­
strofalny charakter. Wody zalały wiele 
dróg i lorow kolejowych, m. io. zostali 
przerwana komunikacja kolejowa w Po­
itiers, gdzie dworzec kolejowy znajduje 
się pod wodą. Na skutek tego komunika 
cja na llń.fi Paryż Bor<leaux odbywa się

z przesiadaniem. Niedaleko A ix— I.es—  
Bains komunikacja została przerwana 
na linji ‘Paryż- -Modune naskutek ober­
wania się skaty, co spowodowało wyko 
lejenie n. Loarą Rodanem. Niektóre d/ie! 
nice stoją pod wodą. Położenie jest co 
raz groźniejsze, gdy z poziom wód na I.o 
arze, Rodanie, Saonie, Sekwanie i Mozoli 
w dalszym ciągu się podnosi.

Zamontowanie p m s s  
sowietów w Karelji

HELSIISGFORS (P a l) —  „Uusi Suoini“ dono 
Hi z Joer.um  w  hinlandji pólnocno-WNehodniej, 
ze b. przewodniczący Sowietów Karelji, dr. Ed­
uard  Guelting, według wiadomości pochodzą 
cych z ZSRR, został zamordowany. Gueliing z 
pochodzenia Szwed, doceni uniwersytetu w  Hel 
Hlnglorsie w  listopadzie 1935 roku z rozporzą 
dzi ma włudz centralnych został u s u n i e t j  ze sta 
nowinka i wydalony z Karelji wschodniej, gdyż 
zarzucano mu, że wychowuje ludność w duchu 
narodowy™ fińskim. Ze stolicy wschodniej Ka­
relji Petruzawodsk odstawiono Giiellinga pod 
silną eskortą do ohozu pracy. W  drodze podob­
no został zamordowany.

Republikanie greccy weiiną 
udział w wyborach

A T E N Y , (P a t). Rząd grecki poshumwit przy 
wrócić na stanow iska wszystkich urzędników  
usuniętych z posad po rew olucji z din. 1 marca.

Prasa donos i ,  że d r o b n ie js z e  part  j e  r ep u b l i ­
kańskie  p o s ta n o w i ł y  w z ią ć  u d z ia ł  w  w yb o ra c h ,  
przystosowując s w o ją  d z ia ła ln o ś ć  po.litvoz.an d o *  
ram  o b ecn eg o  us tro ju

— o<>o -

Niezuacina porażkŁ Warty  
w Berlinie

B E R I I '  (.Pat). W n iedz ie lę  r o z e g r a n y  * zo­
stał w  Rerilime m ecz  p i łk a rsk i  p o m ię d z y  W .ivtą 
poznańską  a k o m b in pw  amą d ru żyn ą  T c j in U  Bp- 
iiissiiL i ł i lauwoiss .  Z w y c ię ż y ła  d ru ży n a  n ie m ię c T 
ka vi n ie zn a c z n y m  stosnii l in  3:2 (2:01.

Wiadomości % Kowna
YETO  G UBERN ATO R A PRZF.OIW  
I S T A W IE  I C H W A LO N E J  PRZEZ  

SEJMIK.

Litewski gubernator obszaru kłajpe- 
dzkiego założył veto przeciw uchwalo­
nemu przez sejmik w dniu 20 grudnia 
projektowi ustawy o ulgach dla rolni­
ków. Gubernator motywuje swoje velo 
lent, że sejmik nie jesl kompetentny w 
lej sprawie i że należy ona do właśc. woś 
ei właflz Centralnych, gdyż była uregu­
lowana w ustawie z 19.44 r. wydanej 
przez rzącl kowieński. W  ten sposób u- 
e.hwała sejmiku kłajpedzkiego nie może 
bvć wprowadzona w życie. Niemcy kła j 
pedzcy uważają że vcln gubernatora 
jest tym razem nowym dowodem, iż 
rząd litewski rhcc ograniczać nutono- 
inję Kłajpedy. • j

l i  G A E W A N A U S K a S —  R E D A K TO R E M .

W  lycb dniach zaczął wychodzić w Kłajrpe- 

dzie now y dziennik litew sk i ak a ra i" pod re­

dakcją f  Gałwanauskasa

E a P E N A S  z n ó w  w  W IE Z IE N IU .

B. dyT. „M ajstasa' Jama Lapenasa p rzew ie­
ziono przed paru dn iam i z w ięzien ia do szpitala 
w o jskow ego  Po doktaduietm zbadaniu stanu jego 
zd T ow ia  przew ieziono go spowroto.ni do w ięzie­
nia ■

skie bombardowały Deb-Nat, nie powo­
dując żadnych ofiar w ludziach.

SpowTodu ataków gazowych cesarz 
oświadczył przedstawicielom prasy: z do 
tychezasowego przebiegu ostatnich ope- 
racyj wojennych jesteśmy bardzo zado­
woleni Użycie gazów przez W łochów 
wnos' dc walki nowy czynnik dla nas 
nieznany1 jeszcze, ale nie sądzimy, aby 
przyniósł on przeciwnikowi wielkie suk­
cesy.

&

Riąd egipski wobec z b m a r a o -  
« a n la  arobulaiso

K A IR , (Pat) Rząd egipski zw rócił się do kon 
śitla swego w Abi.synj] o nadesłanie w iadom ości 
o zbom bardowaniu ambulansu egiipskiego Czer­
wonego K rzyża  pod Daggabizr Konsul w  oupo- 
w kdzi doniósł, że ambulans egipski, znajdu jący 
«ię .dala od obozu w o jskow ego  uległ bom bar­
dowaniu  szkody w yrządzone przez atak ogran i 
czają się do zniszczenia aniJnifan-sii. Rząd egip­
ski czeka na dokładny raport, aby zająć stano 
wis-ko wobec tego wydarzenia. Kom itet pom ocy 
sanitarnej przesólt depesze protestacyjnie do  Ge­
newy do L ig i Narodów  i do m iędzynarodow ego 
Czerwonego K rzyża

Tylko 396 Włochów 
polt>q?o

RZYM (Pat). Rzymskie radjo dono­
si, że liczba zabitych i zmarłych żołnie­
rzy i oficerów włoskich w A fryce Wscho 
dniej w okresie do 41 grudnia 1945 r. 
wynosi 490. Liczba zaginionych w ok­
resie od 4 października do 41 grudnia 
1945 r. wynosi 14.

Liciba auibiilausów euro-nejskieb 
& Abisyuji mmtn

A DI) IN A1IEIIA (P a l). Konsul szwedzk i o lrzy  

niał od  księcia Karola, jak o  prezesa szw edzk iego 

C zerw onego K rzyża  depeszę, zaw iadam iającą , 

że selki S zw edów  zg łasza ją  się do C zerw onego 

K rzyża, aby przy jść  z pom ocą A bisy nożykom .
L iczba am bulansów  europejskich  w  Ab isyn ji 

zw iększa się. M isja holenderska, złożona z (i le 

kurzy wyrusza z Addis A be by do Dessie. O czeki 

wany jesl p rzy ja zd  m isy j sanitarnych fin lan dz­

kiej. norwesk iej, a także oddzia łu  angielsk iego 
z Sudanu. W szystk ie  m isje  sanitarne, które ju ż 

znajdu ją się w  Abisyn ji. będą w najb liższym  cza 

sie wzm ocn ione.

KroniM  telegraficzna
—  Tajna radjostaejn. W ed łu g doniesień pra­

sy w północny cli Czechach operu je tajna rad jo  
stacja nadawcza o p rogram ie  an tyh ilhTow skim . 
D otychczasowo poszukiw an ia te j stacji nie dały 
wyników , gdyż p raw dopodobn ie  stacja ćo parę 
dni przenoszona jest z jednej m iejscow ości do 
drugiej.

—  Ośmnaste dziecko. W  Pallnnza (nad Lago  
M aggiore) pewna robotn ica fabryczna pow iła  
przed kilku dniam i ośmnaste dziecko. Kob ieta 
ta liczy obecnie lal 33. W szystk ie  jej dzieci ży
ją-

—  Liczba wyroków skazujących z ustawy o 
ochronie republiki czeskiej rośnie. W  .Słowacji 
zasadzono za w ystępk i i w ykroczen ia  politycz 
ne w  r. 1435 —  11.314 osób w  tern 45115 m ęż­
czyzn i 1774 kob iet A czk o lw iek  n ie 'o g ło s zo n o  
dotychczas ogó ln e j s.ntystyki z obszaru ca łe j 
C zechosłow acji !o jednak, jak  w yn ika  z p ow yż­
szej liczby rok 1935 był rekordow ym  co (lo ilo ­
ści spraw  polityczny cli.

—  NA  PO C IĄG  PO ŚPIE SZN Y P E K IN — M IT -  
DEN w iio lili/ ii slaeji Gzan— Czunn w prow incji 
H o— P e i napadło 3 zbrojnych. Ranili oni 8 p a ­
sażerów w  le j liczb ie żandarma japońskiego i 
jiodrózn ego  Japończyka. Spraw cy zb iegli. Agen  
cja japońska ..Dom ei“  donosi,, źe napn.stn ey n o­
sili mundśrry chińskiej służby bezpieczeństwa.

Silna flota powietrzna 
nailepszą obroną granic.
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Przyczynek do martyrologii 
białoruskiej w Z.S.R.R.

Rzadko i z wielkiem opóźnieniem 
przedostają się do nas wiadomości z ka 
zamutów sowieckich A najczęściej lu 
dzie, zamieszkali w państwach „burżu- 
azyjnycb" nigdy się nie dowitdzą o lo­
sie swych bliskich, znajdujących się za 
kratami więzień vs państwie „budujące 
go się -socjalizmu''. Czy zmarli oni od 
tyfusu w oboz. koncentracyjnych, czy 
z gtodu na wygnaniu, czy zostali roz­
strzelani w piwnicach GPU, czy też bo 
ją się dać o sobie znak życia listowne, 
by nie dosięgła ich jeszcze sroższa kara 
za „świaż z. miżńarodnoj burżuazi jej" 
—  któż zgadnie.'

Ostatnio vin Czechosłowacja otrzy­
maliśmy wiadomość o o rozstrzelaniu 
w Odesie znanego w W linie Biułorusi- 
na Wacht w ;v Łastowskiego wraz z żo ­
ną (primo voto Kon ową).

/ L IT E R A T A  PREM IER EM .

W  latach 1909— 14 Lastawski był 
sekretarzem redakcp, potem redakto­
rem białoruskiego czasopisma .Nasza 
N iw a", wychodzącego wr W ilnie. Jedno 
czelnie był k.erownikiem księgarni bia­
łoruskiej' przy ul. Zawahn j i antykwa- 
rzem Skromny literat do r. -1919 odgry­
wa potem wybitną rolę w politycznem 
życiu Białorusinów Po rozłamie, jaki 
nastąpił w tymże roku w Radzie Biało­
ruskiej Republiki Lastowski został wy­
brany głosami eserów białoruskich pre­
zesem rady ministrów i wkrótce potem 
po zajęciu Mińska przez bolszewików 
wraz z całym .rządem zmuszony zo­
stał emigrować do Kowna.

Z N Ó W  LITERAT.

W  r 1923 Lastowski porzuca robotę 
polityczną i oddaje się całkowicie pra­
cy literacko kulturalnej. Jest redakto­
rem faktycznym założonego prz^z się 
pisma , Kryw icz". spod jego pióra wy­
chodzą: „lłisto-rja Białorusi", ..llistorju 
książki białoruskiej , „Słownik bialoru 
ski". Pozatem pisze opowiadania z życia 
ludu i opracowuje legendy białoruskie.

1)0 „P IE M O N T U " B IAŁO RUSK IEGO .

W  r. 1926 przybywa do Mińska, za 
proszony na zjazd naukowy, urządzony 
prze/ ówczesny Inbiełkult, przekształco­
ny później w Białoruską Akademję Na 
uk. Na zjaza zaproszono również przed 
stawicieli białoruskich organizacyj z 
Polski, Łotwy i in. Zdawało się, że w 
Mińsku sowieckim powiało duchem li­
beralnym. Nastrój panował podniosły. 
Sala posiedzeń ozdobiona była barwami 
narodowemi (za co potem organizatoro­
wie srogo odpokutowali), ówczesny pre 
zes Inbiełkultu W siewołod Ilinatowski 
namawiał Łastowskiego, by przeniósł

się na stałe do Mińska. Łaslowski się w a 
-hał. Nie ufał bolszew-ikom. „Lecz prze­
cież względem byłych działaczy antybol 
szewickicli o-bowiązuje amncstja" —  
przekony wał Ihnalow-ski. Lastowski dał 
się przekonać. W iedział bowiem, że Ili­
ii a t o w s k i mówi w dobrej wierze Tak 
leż było istotnie, gdyż w parę lat potem 
Ilinatowski wraz z innymi trafił w nie­
łaskę i, mając przed sobą w perspekty­
wie długoletnie więzienie, wystrzałem z. 
rewolweru pozbawił się życia (r. 1931).

W  parę miesięcy po zjeździć Lastow­
ski w -Taz z żoną przybywa do Mińska, 
gdzie otrzymuje posadę dyrektora Mu 
zeum

A PO T E M  DO W IĘ Z IE N IA .

Lecz zbliżają się czasy represyj i o­

fiarą ich pierwszy staje się Lastowski. 
W  r. 1929 wyjeżdża on w- sprawach służ 
bowych dn Moskwy i już z „komnndiro- 
w ki" tej w ięcej nie wraca. Długo nie wie 
dziano, co się z nim dzieje, dopiero po 
paru miesiącach śród przyjaciół mińs­
kich rozeszła się szeptem powtarzana z 
ust do ust wieść, że Łastowskiego aresz­
towano. Potem przyszła kolej na innych 
W więzieniu u Łastowskiego nastąpiło 
załamanie duchowe. Pod wpływem mo­
ralnych tortur, stosowanych podczas ba 
dania przez gepistóv.-, złożył zeznania, 
ja Kich od niego wymiagano, t. zri. m ówił 
o winach „popełnionych i niepopełnio- 
nych, o rzekomych organizacjach wy w 
rolowych, o przygotowywanych aktach 
terorystycznych i innych okropnościach 
któremi GPU motywuje swe wyroki.

Budowa zapory wodne] na Sole

-Kudowa zapory  w odnej na Sole postępuje s zyb k o  naprzód. Na zd jęciu  górnem  —  środkowa 
część zd jęcia  przedstaw ia  obecne tn iedzybrodzie, nn k tórego  m iejscu pow stan ie o lb rzym ie  jezioro  
W od a  sięgać będzie pon iżej d rog i w idoczn ej na lew e j stron ie zd jęcia  Na zd jęciu  dolnem  część

budow-anej tamy.

Zeznania Łastowskiego były cytowa­
ne na wszystkich zebraniacn i wiecacn 
zwoływanych, by odpowiednio usposo­
bić opinje społeczną.

N A  W Y G N A N IU .

W yrok dla Łastowskiego, jak na sto­
sunki sowieckie, wyniesiono niezbyt 
„srogi", Deportowano go na „w olnoje 
posielenje" do Saratowa. Tutaj jednał 
wraz z żoną stanął w obliczu śmierci 
głodowej. Będąc na stopie „hszenca" nie 
mógł dostać nigdzie pracy zarobkowej, 
był pozbawiony wszelkiego, nawet naj­
bardziej głodowego, ,,pajka“ sowieckie­
go. Mieszkał w iaz z innymi zesłańcami 
w jakimś dziurawym baraku na przed­
mieściu, spiąć, jak w obozach koncentra 
cyjnych, na wspólnych pryczach

Żona, posiadająca krewnych w W il 
nie, pisała od czasu do czasu listy, bła­
gając o pomoc przez Torgsin. Zawdzię­
czając tylko tej pomocy utrzymywali 
się przy życiu

UCIECZKA.

Wreszcie tu straszna wegetacja stała 
się nie do wytrzymania. W raz z k ilko­
ma znajdującymi się w Saratowie zes­
łańcami z Ukrainy Lastowski planuje 
ucieczkę. Ruszają na południe, kierując 
się w stronę Odesy Rzadko jadą K oleją, 
gdyż w pociągach grozi niebezpieczeńst­
wo rew izji dokumentów Większą część 
drogi odbywają pieszo. Nareszcie już są 
blisko Odesy, zaledwie o 50 —60 kilome 
trów. Kobieta wskutek niewygód podró­
ży, głodu i napięcia nerwowego, nie jest 
w stanie kontynuować poaróży. Zmu­
szeni są zatrzymać się we wsi.

Z N Ó W  W  SZPO NAC H  GPI

Chłopi, w obawie przed represjami, 
czy też w nadziei nagrody, denuncjują 
podejrzanych podróżnych. Z jaw iają się 
agenci GPU. Inni zbiegowie jeanak 
szczęśliwie ratują się ucieczką. Łastow- 
skiego 7. żoną schwytano. Rozstrzelano 
ich w Odesie.

Działo się to około 2-ch lał temu.

Charakterystyczne, że gdy rodzina 
żony Łastowskiego zwróciła się do ant 
nasady sowieckiej w Warszawie z zapt 
taniem o losie nieszczęśliwej, sekretar 
jat, po ściągnięciu należnych za udzie­
lenie inform acyj opłat w zlocie, dał od­
powiedź mnłną P itji:

„jeżeli ją rozstrzelano, to znaczy, że 
jest naszym wrogiem , a o wrogaen nu- 
s vch nie jesteśmy obowiązani udzielać 
jakichkolw iek inform acyj . (*)

Sztucznu upładmaoie 
i krzyżowania zwierząt 

w Sowietach
W 80 latach X IX  wieku ziemianin K. 

Falzfejn  za łoż jl na Ukrainie park na­
tury, któremu nadał nazwę „Ascania 
Nova“ . W  parku na przestrzeni 550 hek 
tarów zwierzęta step o'we miały przebj 
war w warunkach naturalnych. Ten 
park natury, gdzie rodziły się bizony, tu 
ry. dzikie konie mongolskie i strusie, 
podczas rewolucji i wojny domowej w 
Rosji został w z.nacznym stopniu spustu 
Azowy. Zamieszkali w pobliżu parku chło 
pi polowali nu rzadką zwierzynę i w y­
niszczyli ją prawie kompletnie.

Po zakończeniu wojny domowej 
rząd sowiecki przystąpi! do odbudows 
parku natury. Przestrzeń tego parku zo­
stała rozszerzona do 50000 hektarów 
fauna została odnowiona.

Obok parku powstał Instytut nauko­
wo badawczy, którego zadaniem była

obserwacja życia zwierząt o iaz prace w 
dziedzinie krzyżowani* ras i w ytw arza­
niu nowych ras zwierząt. Akademikowi 
M. Iwan owo w i udało się w wyniku skrzy 
żowania dzikiej świni stepowej z białą 
świnią angielską stworzyć nową rasę 
białej świni ukraińskiej, która posiada 
zalety obydwu ras. W brew  przepisom u 
stawodaw.stwn norymberskiego w „As- 
cania Xova“ przeorów adzono skrzyżo­
wanie niemieckiej (nordyckiej!) krewy i 
arabskiego (semickiego!) zenu. W  w yn i­
ku tej „hańby rasowej ' otrzymano cał 
kiem porządną ukraińską krowę, która 
daje 16 litrów mleka na dobę mleka, 
które zawiera 5— 5 i pół proc., tłuszczu.

Pozatem skrzyżowano zwykłą k ro ­
wę ukraińską z dzikim  bykiem gajałem, 
zebu z krową ukraińską, ukraińskie ko 
nie stepowe z angielskiemi w ierzchow­
cami rasowemi i t. d.

Ostatniem clou było skrzyżowanie 
kóz baranów, owiec i kozłów Za trzy 
miesiące mają powstać pierwsze na świe 
cie mieszańcy z kóz i baranów, owiec i 
kozłów

Niemniej doniosłe znaczenie posiada 
selekcja owiec mertnosowwch, przepro­

wadzona wr wyniku skrzyżowania tych 
ostatnich z mutłanami (górskie owce 
Sardyn ji i Korsyki). Otrzymano w ten 
sposób pierwszorzędny gatunek ba ru­
nów.

Sowiety po azień dzisiejszy odczuwa­
ją brak dobrej wełny. Hodowla owiec wr 
Rosji podczas wojny domowej i po re­
wolucji podupadła. Podczas głodu miesz 
kaiicy zjedli owce, pozatem do upadku 
hodowli owiec przyczyniła się Ukwida 
cja w ielkiej własności ziemskiej. Odbu 
dowa tej gałęzi gospodarki narodowej 
odbywa się powoli.

Ogromne znaczenie przy podniesie­
niu jakości rasowej owiec w Sowietach 
może odegrać należyte wykorzystanie 
siły rozrodczej baranów - lubrydów, o- 
trzyinanych w wyniku skrzyżowania w 
„Ascania Nova‘\ Ten park natury znaj­
duje się nn Ukrainie Radzieckiej na gra­
nicy okręgów  chersonskiegr. i melitopol 
skiego. Sperma baranów hibrydów do- 
stnrcra się na automobilach do kołcho­
zów i dóbr państwowych w odległości 
kilkudziesięciu kilometrów od miejsca 
hodowli mieszańców. W  jaki sposób je ­
dnak zapłodnić owce w iunych bardziej

odległych dzielnicach? W  tym celu po­
sługują się w Sowietach ostatnio aeroola 
nami Cłiodzi przecie o to, aby tlosiai- 
czyc spermę baranów w stanie, nadają­
cym się do zapłodnienia Ostatnio prof. 
Manteufel w towarzystwie współpracow 
ników przebył na aeroplanie 1300 k ilo­
metrów, aby dostarczyć świeżą sperme 
baranów do dóbr państwowych „Bolsze­
w ik".

Sperma 20 baranów merinosowych 
znajdowała się w termosach. Wa~anki 
atmosferyczne były nader m ?korzvstne 
ze względu na silny mróz i szaiejacą w i­
churę. To  też zamiast 8 godzin jak p^z" 
widywano, podróż trwała 26 godzin. Spo 
wodu spóźnienia sperma I I  baranów ze­
psuła się. Z 20 porcyj spermy tylko 9 
były zdatne do użytku. Spermą tych 9 
baranów zapłodniono 129 ow iec Ta pier 
wsza próba transportu spermy bai anów 
aeroplanem wywołała w ielkie zaintere­
sowanie w Sowietach. Ze względu na 
przestrzenie tego państwa upowszechni" 
nie tego rodzaju zapłodnienia owiec po­
siada w Sowietach ogromne znaczenie 
praktyczne. Sp.

— oOo-
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S p o r t  p o l s k i  w r

Rok 1935 dla sportu polskiego nie był 
rokiem szczęśliwym. Przegryw aliśmy me 
mai na wszystkich Ironiach. Nie jesl już 
dzisiaj żadnym absolutnie seKretem, że 
poziom sportu znacznie s.ę obniżył, a pod 
wzgiędem organizacyjnym wykazał brak 
inicjatywy. _ .

Bezpośrednią przyczyna upadku spor 
tu polskiego jest zakaz należenia młodzie 
ży szkolnej do klubów sportowych, a z 
diugiej strony niski poziom pracy klu 
bów i wkradający się materjahzm, który 
działa paraliżująco na poczynania sporto 
we Zawodowstwo jest zwalczane, ale nie 

, zawsze można przecież w sposób decydu 
jący postąpić, bo zawodowstwo uprawia 
ne jest w sporcie nietylko polskim, ale 
wszędzie. Jeżeli stać będziemy na straży 
przepisów amaiorstw7a, to nie będziemy 
mieli wogóle żadnych zawodników7, a prze 
ciwnikom naszym damy bardzo poważ­
ny liandickap.

Jest jednak nadzieja, że kluby polsk.e 
działać będą teraz nieco ostrożniej, bo n.e 
trzeba zapominać, że P l ’W F. posiada pra 
wo sankcji. W  każdej chwili, ta czy inna 
organizacja może znicnąć nazawsze z ho 
ryzontu sportowego. Dotyczy to zarówno 
zawodników jak i organizatorów. Państ­
wowe Związki Sportowe otrzymały wyty 
czne z PU W F  . PW ., który zaczął coraz 
bardz.tj opiekować się spcriem Uchwało 
na przecież została „konstytucja sporto 
wa‘1 Zaczęło większą zwracać uwagę na 
sport zawodniczy7. W ładze nasze przyszły 
nareszcie do przekonania, że zawodnik, 
że wynik jego jest najlepszym czynni­
kiem, propagaującym kulturę fizyczną.

Jakież więc. osiągnęliśmy w rowu 1935 
wyniki sportowe? Piłkarze nasi spisali się 
kiepsko. Przegraliśmy wszystkie niemal 
poważniejsze mecze mięuzypaństwowe, 
a czołowe kiuhy nasze, jak cnociażby Po 
goń ze Lwowa pod sam koniec sezonu po 
twierdziła, że poziom piłkarstwa polskie 
go obniżył się bardzo, a to dlatego, że 
brak jest narybku, brak już jest nawet 
tej da w nej szlachetnej „mnicji i rywali- 
cji gracza z graczem w dostaniu się do 
pier wszej, reprezentacyjnej drużyny

Kolarze przegrali mecz z Niemcam. 
Różnica czasów7 w porównaniu z poprzed 
nim biegiem mówi raczej na korzyść, ale 
fakt zostaje taktem Pojedynek został 
przegiany.

W tenisie nie przybyło nowych graczy. 
W  dalszym ciągu opieramy się na Tło- 
cz.yńskim, Hebdzie, Tarłowskim i starze­
jącej coraz bardziej, ale niezastąpionej Ję 
drzejowskiej.

W  lekkiej atletyce wybił się na czoło 
zawodników7 europejskich jeaynie tylko 
Kucharski, który7 rzeczywiście miał wspa 
niałe sukcesy. Pozatem nikogo me da się 
wyróżnić. Heljasz w sposób wyraźny złe 
kceważył sezon. Trlgner dopiero teraz za 
czą się wyb iać. Pięknie zabłysnął talen­
tem Sznajder, który w skoku o tyczce u- 
stanowił rekord Poisk. i najlepszy o fic ­
jalny wynik Europy.

Z riekaw7y ch spotkań wymienić trzeba 
trojmec7 bałtycki, który w Tallinie przy 
niósł zwycięstwo Polsce.

W  pływ7aniu w dalszym ciągu kobiety 
mają lepsze czasy od naszych mistrzów. 
Spori ten robi postępy, ale bardzo niezna 
czne.

Największy sukces zdobyb wioślarze. 
Polska przez Vereya i Ustupskiego zdo­
była dwTa tytuły mistrzowskie Wioślarze 
są nadzieją naszą na Igrzyskach Olimpij 
skich. «

Wysoki poziom reprezentują pięścia­
rze. Polska w obecnej chwili posiada 
dwuch tylko bardzo dobrych na miarę eu 
ropejską zawodników7, a mianowicie Rorz 
holca i Chmielewskiego. Polska jest jed 
nak potęgą jeżeli chodzi o drużynę. W  
meczach międzypaństwowych pokonamy 
niejedna najsilniejszą reprezentację

O sportach zimowych trudno teraz 
coś pisać. Trzeba byłoby raczej oprzeć 
się na wynikach, uzyskanych w roku u 
biegłym, a te nie będą chyba miarodajne. 
W  każdym bądź razie posiadamy Maru 
sarza, który w skokach wybił się na czoło 
.najlepszych narciarzy świata. Biegaczy 
nie posiadamy. W  slalomie i w zjazdach 
jesteśmy przeciętni

Hokeiści w sezonie ubiegłym byli sła 
bi. Popularność sportu hokejowego w Pol 
sce znaezme się rozwinęła Sport ten 
prz^ jal się, stał się m >dnv

S łó w  kilka trzeba powiedzieć o W il
nie.

Rot 1-935) 10 rok upadku, to rok, który 
/.oslał zmarnowany Nie osiągnęliśmy żad 
nycli przyzwoitych wyników Na uwagę 
zasługują jedynie tytko hokeiści Ogniska 
KPW , którzyw licznych turniejach wyja 
zdowyrh za-sitiżjli na miano najlepszej 
drużyny. Pokonanie Cracovii 3:2, mówi 
samo za siebie.

Plewakowa zdobyła ponownie, już 
trzeci raz z rzędu, tytuł mistrzyni Polski 
a wynikiem tym wybiła się na czoło naj 
lepszych zawodników wileńskich, za­
sługując całkowicie na przyznanie jej 
przez Miejski Komitet W F. nagrody prze 
chodniej imienia płk. Z. Wendy, którą po 
siada dotychczas Jan Wieczorek.

Pod w7zględem inwestycyjnym żad 
nycti zmian nie zaszło. Narazie ograniczo 
no się do projektów. W ik i o pozostaje w 
dalszym ciągu bez pływalni i bez domu 
sportowego.

Z klubów sportow ych, które wy kazały

największą inicjatywę wymienić można 
następujące: WKS. Śmigły (sporty wodne 
i pitka nożna), Ognisko (hokej, narty, lek 
koailelyka. boks i pływanie), AZS. (spor 
ty wodne, narciarstwo, lekkoatletyka i 
gry sportowe), Strzelec (sport kajakowy, 
boks), Makabi (piłka nożna) ŻAkS (lek­
koatletyka i częściowo może pływanie). 
1 na tein fakty eznio koniec.

Zaznaczamy, że nie braliśmy pod uwa 
gę organizacyj, mających znaczenie przy 
sposobienia wojskowego, bo jeżeli cbodzi 
o pracę PW ., to trzeba przyznać pierw­
szeństwo pocztowcom, którzy zdeklaso­
wali kolejarzy Bierzemy pod uwagę w y­
niki z mistrzostw pocztowych i kolejo­
wych Polski.

, Tak to mniejwięcej przedstawia się w7 
bardzo grubych zarysach bilans rocznych 
wysiłków sportu polskiego.

'Trzeba przypuszczać, że rok 1936, ja 
ko rok olimpijski będzie szczęśliwszy od 
swego poprzednika

J . Nieciecki.
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W  pumeaiitiek wybó? iiowegc 
Aud6im£& Lueratury

.'u siedzen ie P o lsk ie j Akadem ji L itera tu ry 
pośw ięcone UokonaiuJ* w yboru  now ego człouna 
Akadem ji na m iejsce, opróżn ione przez Muierc 
s. p. P io ira  L lioynow  skiego, odbędzie się w po 
ineuzialeK dna o Inn. o gouz. l i  rano w s.euzi 
Jne Akadem ji w pałacu eo  lock ich

/.godnie z b m n  un icm regulaminu, po zg ło ­
szeniu kandydatów  przez członków  Akadem ji —  
zarządzi p rzew odn iczący  g łosow an ie bez dysku 
cji. Członkiem  P o lsk ie j A k a d iu iji L ite ra tu ry  zo 
staje ten spośrod zg łoszonych  kandydatów , któ 
ry  o trzym a conaiuucj trzy czw arte oddanych gło 
sow. W  razie, je że li n ikt tej w iększości n ie uzy 
ska, głosow an ie zostaje ponow ione. Jeżeli i  po 
d rugiem glosow an iu  nikt w iększości trzech 
czw artych  g łosów  ne uzyska —  posiedzen ie zo 
staje odroczone i następne posiedzen ie w ybór 
eze P o lsk ie j A k ad em ji L ite ra tu ry  zw ołane bę­
dzie po up ływ ie  m iesiąca.

*

\Ve w torek  dnia 7 bm. w ieczorem  odbędzie 
się 5-te zebran ie dyskusyjne P o lsk ie j A kadem ji 
L iteratury, na którem  p ro i Stanisław Szober 
wygłosi p relekcję  p. t. „ i  radyc jon a lizm  i dem o 
kraeja w  o r to g r a i j i "  oraz p ro l. W ito ld  Dorosze 
wski —  p relekcję  p. t. „O rtog ra fja  i sprawy po 
k rew n e".

Roidii&ł pańsiiowycii stjpendjAw  
aŁadeiM iic li

Ministerstw o ośw iaty zakouczj ło  prace nad 
rozdzia łem  państw ow ych stypendjów  akadem ie 
kicli na rok  1933— 36 i rozesła ło  w  czasie od 
dnia 3 do 24 grudnia ub. roku spisy stypendys 
bów do szkół.

Ogółom ubiegało się w roku bieżącym o sty 
pcudja ukudomiokie ó.99b osób, co stanowi 12 
procent ogólnej liczby słuchaczów szkół wyż­
szych.

M inister ośw iaty p rzyzna ł pom oc pieniężną 
w sumie 1.375 tys. zł, w  fo rm ie  stypendjuw  i po 
życzek  dla 2.239 osób, co stanowi 42,8 peoe. kau 
(iydatów, u 5,3 proc. ogółu słuchaczów. Poza lem  
m inister ośw iaty p rzyzn a ł kw otę 227.400 zł. do 
dyspozyc ji szkół na doraźne p ożyczk i stypead 
jalne. T o  też liczba korzysta jących  z pom ocy sty 
peudju lnej do końca roku znacznie wzrośnie. 
Razem  pom oc stypcndjalna w roku b ieżącym  
wynosi 1.019.400 z ł ,  c zy li jest w iększa niż w ro 
ku ubiegłym  o 10.200 zł.

W  zw iązku  z tein. i wąbec zm niejszen ia  się 
liczby studentów ' w szkołach akadem ickich 
wzrósł procent korzy stających  z pom ocy w  tej 
form ę w  porów nan iu  z rok iem  ubiegłym

W ypU lta za leg łych  i b ieżących  rat stypend 
ja ln yc li trw a  od  początku grudnia i będzie u- 
kończ'ona w  p ierw sze j p o łow ie  stycznia, aby u 
m ożliw ić  słuchaczom  uiszczenie 1-ej ra ty opłat.

STRZELCY MASZERUJĄ..
Gwiazdka dla dzieci strzelców w „Polskiem Radjo'

w Wonie
24 grudnia ub. roku Mamutem Zarządu I 

W ydziału i*, k . powiatu groozkiego Z. 8. odby  
la się w lokalu Polskiego ttuuja gwiazaka dia 
unjuboższycJi dzieci strzelców i orląt.

Piękna ta uroczystość rozpoczęła się odśpie 
waniem kolend i pieśni przez dzieci szkolne, po 
czem prezes zarządu pow. Z. S. dr. W roński wy 
głosił przemówienie, przypominając zebranej 
dziatwie o bolesnej stracie jaką pouiósi cały na 
rón w roku ubiegłym 1 stawiając postać Pierw  
szego Marszalka Polski Jozefa Piłsudskiego, ja

ko wzór do naśladowania dia każdego obywate  
la, a zw łaszcza Strzelca

Po przemówieniu oh. prezesa rozpoczęto gry 
ruchowe ze śpiewem, poczcm wkroezyl na salę 
św. M ikołaj w  otoczeniu aniołów i krasnolud  
ków, niosących dary dla zebranej dziatwy. K a i  
de ze 180 zgromudzoilych dzieci otrzymało toreb 
kę ze słodyczami, oraz paczkę, zawierającą ultra 
nia i zabawki.

Uroczystość od odśpiewania kolend aż do 
wkroczenia św. Mikołaju nauala wileńska radjo  
stacju w formie reportażu na falc eteru.

Tradycyjny opłatek w Oddz. Z. ,S. „Nowy Swjaf
Staraniem Zarządu Oddziału Z S. . N o w y—  

Świat w  W iln ie , odbył isię dnia 29 gruani i  ub. r., 
we w łasnym  lokalu  trad ycy jn j „O p ła iok  ‘ braci 
strzeleckiej, połączony z pożegnaniem  prezesa Za 
rządu tegoż Oddziału, obyw, S \VTalltera odcho­
dzącego d o  M inisterstwa Kom unikacji w  W a r  
rzaw ie.

Uroczystość zaszczycili sw o ją  obecnością: de 
icgat Zarządu Podokręgu  Z. S ubyw. Z Mazur, 

'kom endantka P  K pow  G rodzk iego Z. S ,  obyw  
Deglorwa, kom endant po-wiatu Grodzkiego, obyw. 
Knoche, delegat Z a rządu . Pow iatu , ob yw  Ber- 
walki, o ra ’, zainroszcni goście. O gółem  b y łe  około 
100 osób.

Łam anie się opłatkiem  pop rzed ziło  p rzem ó­
wienie pożegnalne odchodzącego prezesa, ode ­

granie przez zespół m m d o lin is tów  „P ierw sze j 
B rygady", oraz p rzem ów ien ie  delegatów  Podok- 
ręgu i P ow iatu  ob. o b  Z. M azura i  S. knocliego  

Następnie odbyło  się w  bardzo podn iosłym  
nastroju łam anie się opłatkiem . Na zakończenie 
zespół m andolin istów  Oddziału odegrał polonez 
Ogińskiego, o raz w iązankę pieśni strzeleck ich ’ 
zaś chór Oddziału odśp iew ał ka lendy i p ieśń ' or 
ganlzacyjne,

W  m iędzyczasie został w ręczony obyw  WaJ 
terow i adres pam iątkow y, w ykon an y przez strzel 
c iw  Oddziału  N o w y  —  Świat. Odchodzącego p r e ‘ 
zesa w  im ieniu ca iego  Oddziału żegnał ob. Ko 
walski, d zięku jąc  mu jednocześnie za pracę i po 
m or m atarjalną w  kw ocie  oO zł p rzezn eczorą  
na jKrdniesienie poziom u sekcji chóraiłno— muzy­
cznej Oddziału Z  S. N o w y— Świat.

Z życia Oddziału Z. S. „Śródmieście" w Wilnie
Oddział Z. S. „Ś ródm ieśc ie " w W iln ie  zorga 

n itow a ł u sieb ie sekrję szachową pod k :erowni- 
ctwem  ob. J Jurgielew icza. Oboii p relekcyj z za 
kresu w iedzy szachow ej i podstawoyvvch zasad 
gry, został urządzony turn iej .szachowy O' m i­
strzostwo Oddziału, w k tórym  fcrało uaział 12 
uczestników7. Tu rn ie j yezbudził u wszystkich 
człon ków  Oddziału rviełkie zainteresowanie.

Nadto w  św ietlicy Oddziału i ul Św Anny 2)

zostały zaprow adzone „sobótk i s trze leck ie*. Na 
program  ich składają się: żyw a gazetka, prow-a 
dzona przez ob  A. Oerugę przy7 w spółpracy ob 
ob. Jurgielew icza i Zgirskiego, oraz gry  i zabaw y 
tow arzysk ie. Na sobótki p rzybyw a ją  do św ietli­
cy m ety łk o  strzelcy, ale i  ich rod zin y . Nastrój 
panu je w eso ły  j  serdeczny, co  zapow iada, że te 
im prezy będą m ia ły  wr przyszłości wielkie, j i o - 

wodzen ie  J  t j

Walne zebranie Klubu Spartowego Z. S. w Wilnie
12 styczn ia rb. o  god t 11 w- p ierw szym , a w  

razie braku ąuoruin o godz. 11.30 w  drugim  ter 
minie, w  lokalu  Oddziału Z S. „Śródmieście** 
przy ul. Św Anny 2 odbędzie  się Zw ycza jne W al 
ne Zebranie Kilubu iz następującym  porządkiem  
dŁ.emnym 1) zaga jen ie; 2) w yb ó r prezydjum  
3) isprawozdaińi Zarządu; 4) sprawozdanie Ko 
zuuaji R ew izy jn e j; 6) dyskusji i udzieleni, abso

lutorjnm , 6) n adarte  godności członka zasłużo 
uegc; 7) plan pracy i /zamierzenia na rok 1936; 
8) zatw ierdzen ie budżetu na rok  1936; 9) wybór 
władz Klubu; 10) uchwalenie pro jek tu  zm ian re ­
gulam inu; 11) wolne w n ioski. W o ln e  w n iosk i, 
zgodnie z regu lam inem , m ają być wnoszone na 
piśmie n a  7 dni przed te''rr ibem Warnego Ze- 
b-ania

.STRZELCY OLH4Z „ A .M u K u L "
W  YMjlJNIL Z  OPLATK1E3I 

U NA JBIED NIEJSZY  CII.
Członkow ie Oddziału  Z. i> „An 'x )ko l ‘ w  W il­

nie, ub. ob. T ió iiiakow sk , i  Kucew icz, oraz ob  

Miziowiiczóiwna, kier. P  K. tegoż Oddziału, o d ­

w iedzili w czasie św iąt szereg b iedaków , m iesz 

kających w nędznych donikacli na pery ferjach  

miasta w  okollicy loJwarku „M arkucic", —  i prze 

łamali się z n im i opłatk iem , oraz obdarzyli ich 

pieczyw em  i m alem i kw otam i p iem ężiiem i.

Obyw. T łóm akow sk i opisując starszną nędzę 

mieszkańców7 oko lic  podm iejskich, rzuca piękną 

myśl, aby na przyszłą  „gw iazdkę każdy strze­

lec postąp ił w  ten sposób jak  członkow ie O d­

działu „A-n-okoi

KURS D L A  R E F E R E N T Ó W  W YC IU  
O B Y W . Z. S. W  W 1LLJCE.

W  dn ach o-d 6 do  9 stycznia rl> odbędzie się 
w W ile jc e  czterodn iow y kurs o la  re feren tów  w y 
chowania obywatelskiego, pracu jący c li w  Od­
działach Z. S. na teren ie poiv, w ile jsk icgo  Na 
kursie zostaną w ygłoszone w yk łady takie, jak : 
H is lorja  Zw iązku Strzeleckiego, Założen ia ideo­
we, tradycja  i ogó lne wy tyczne pracy w  Z S. 
O rganizacja i  fo n n y  pracy św ietiicow o— w ych o ­
waw czej i ku lturalno— ośw iatow ej N aut o odbę 
dą się zebrania św iethoowe i rzajęcia praktyczne.

Z K LUBU  M O T O C YK LO W E G O  Z. S. 
W  W IL N IE .

Zarząd  K lubu M otocyk low ego  Z S. w  W iln ie  
pow iadam ia , że w  dniu 8 styczn ia b r. o go d z i­
nie 18-ej w  lokalu  K lubu odbędzie  się nadzw y 
cza jne zebranie członków .

P R Z E D S T A W IE N IE  AM ATO RSK IE  
W  O D D Z IA L E  Z.S. W  H O D UC ISZK a CR

Ocidział Z. S.w Hoduciszkach (pow . św ięcia- 
nyj urządził 29 grudnia ub r. bardzo m Tą w ie 
czernicę, połączoną z odegraniem  sztuki p. t. 
„P rzysposob ien ie  W ojskowe**, oraz z mscen.za- 
c,ą pieśni „Hejitam pod Jasem .

Ikjibra obsada ról, oraz staranne opracow a­
nie sztuki, nadały całości przedstaw ien ia bieg 
żyw y, doskonała zaś gra am a lorów  w yw oła ła  hu 
czne oklaski zebranej publiczności Po  przedrta 
w ien iu odbyła się zabawa taneczna, k tóra się 
przeciągnęła do p óźn ej nocy. D ocen iając w ych o­
wawcze i propagandow e w a lo ry  przedstawienia, 
należy z ło żyć  na tein m iejscu szczere uznanie 
obyw . W  Tatu row ej, oraz obyv  1. P o .—iewi- 
czów n ie ?a dobre zorgan izow anie całej imprezy.
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WIEC PROTESTACYJNY W WILNIE
arzeciwko prześladowaniom Polaków w  Litwie

Na dzień 5 stycznia 1936 r. Komitet 
Obywatelski, do którego weszli przed 
stawiciele blisko 100 organizacyj i sto 
warzyszeń wileńskich, zwołał do Sali 
M iejskiej przy ul. Ostrobramskiej w ielki 
wiec protestacyjny, celem zamanifesto­
wania nierozerwalnej łączności w ielk ie­
go narodu polskiego z braćmi Polakami 
na Litw ie oraz zaprotestowania pizeciw  
kc gwałtom litewskim w stosunku do Po 
laków na Litwie.

Na podjum, udeLorowanem orłem 
polskim, zasiadło prezydjum Komitetu 
Obywatelskiego z prezesem tego Kom i­
tetu gen. M ikołajem  Osików skim na cze­
le, a za stołami ustawiły się poczty sztan 
darowe organizacyj i stowarzyszeń w i­
leńskich. Sala była szczelnie wypełniona 
publicznością. Pozatem tysiączne tłumy 
słuchały przemówień, transmitowanych 
przez megafony, ustawione przed Salą 
Miejską, na pl. Katedralnym i pl. Orze­
szkowej. Ogółem przemówień wysłucha­
ło kilkanaście tysięcy osób.

Przfcfitfiwienie 
Cen. Osikowskiego

W iec zagaił o godz 12.45 gen. Miko 
łaj OsikowsKi, prezes wileńskiej Federa 
cji PZOO, który zaznaczył:

W IL N IA N IE !

Dochodził nas coraz to nowsze wieści o ti.ni, 
co się dzieje z naszymi rodakami po drugiej 
stronie granicy. Znane są wszystkim rólnc szy 
kuny t prześladowania Polaków na Litwie Poz 
bawiuno tain naszych braci mienia, szkoły l swo 
body mowy ojczystej, a ostatnio zaś nawet wła 
mego nazwiska

W ilno, jak żadne może inne miasto, odczuwa 
cierpienia swoich 200.000 rodaków na Litwie, 
gdyż musiało jeszcze nie tak dawno walczyć z 
zakusami Litwy na W ilno.

Zebraliśmy się tutaj by oświadczyć braciom  
n a Litwie, źe W'iino i Polska cała swoje myśli i 
uczucie skierowuje do nich, Litwie zaś kowieńs 
kiej chcemy oświadczyć, że W ilno  nie pozwoli 

,nn żadne szykany nauce ludności poisklej na 
.Litwie i zawsze stanie w  obronie swoich braci.

Tak. jak potrafiliśmy wuiczyć o W ilno, wó 
wezas, gdy należało jeszcze odbudowywać zgll 
szcza wojenne, tak dziś, silni i zorganizowani, 
potrafimy stanąć w obronie rodaków na Litwie.

Nie zrozumiano w  Kowr.ie uczuć SYNA TEJ 
ZIEMI, NA JW IĘ K SZE G O  PO LA K A  M ARSZAŁ  
KA JOZEFA  PIŁSUDSKIEGO , który chciał 
pokoju mięetzy temi dwom a narodami. Zamiast 
zgody i poszanowania polskości posypały się 
szykany. Zapomniano o tej przeszłości wieko­
wej, zapomniano o tem, że nic wolno odbierać 
lej mowy, która przyniosła na te ziemie Słowa 
Boże.

W IL N IA N IE ! SERCE W O D Z A  NAROD U, Któ 
rc wśród nas spoczęto, biło zawsze najgorętszą 
miłością do rodaków na Litwie i dzisiaj rytm 
tego Serca nic został przerwany, bo pochwyciły 
go nasze serca i stamtąd czerpią one moc i silę.

Zgromadzeni u wrót Ostrej Bram y i złączeni 
sere*auit z Sercem W odza, oświadczamy, że kor­
don graniezny nic oddzielił nas od naszych bra  
ci na Litwie, że jesteśmy razem z nimi w każdej 
potrzebie i że łudzą się ci, kiórzy sądzą, że nikt 
lin nie pomoże. Nie! Jeśli nie pomogą perswazje, 
to muszą wiedzieć Litwini, że W ilno i spoleczeń 

. stwo wileńskie potrafi zmusić ich do poszano­
wania polskości, tak, jak potrafiło zmusić ich 
no odejścia stąd.

Następnie przemówił prezes honoro­
wy Z w. Polaków Ziemi Kowieńskiej w 
W ilnie p. A dolf Bablański. W  imieniu 
tego Związku złożył on uroczysty pro­
test przeciwko gwałtom rządu litewskie­
go w stosunku do ludności polskiej na 
Litw ie i zapew nił, że wszyscy Polacy pa 
mięta ją o swych rodakach na Litwie.

Przedstawiciel polskiej m łodzieży z 
Litwy, przebywającej w Polsce, p Zyg­
munt Logis, opisał niedolę ludności pol­
skiej na L itw ie i wskazał na to, że Mar­
szałek Piłsudski podczas jednej z audjen 
cyj prywatnych powiedział, że ma do 
spełnienia przedewszystkiem dwa zada­
nia: nadanie Polsce konstytucji i drugie 
—  uregulow anie stosunków pomiędzy 
narodem polskim i litewskim To drugie 
zadanie, niestety, nie zostało spełnione, 
lecz przekazane zostało nam testamen 
tem. który odziedziczyliśmy. Program u 
regulowania ty'ch stosunków musimy zre 
alizować w myśl zasad wzajemności. L i­
twinom w Polsce muszą być nadane ty l­
ko takie prawa i swobody, jakie rząd li­
tewski nada 200.000 ludności polskiej 
na Litwie.

Dłuższe przemówienie wygłosił dr. 
Walerjan Kwiatkowski. Przemówienie 
to podajemy z nieznacznemi skrótami.

FrzemOwfenie 
dr. Kwiatkowskiego

ciężko jest mówić w podobnych momentach, 
t boduj nigdy w  życiu nie przeżywałem tak dzi 
wuego nastroju, jak dziś,

Czy rozumiecie? Trzeba wywlec przed oczy 
ponurą praw-dę o narodzie, z którym przez kil 
ka cieków  ręka w rękę szli ojcowie nasi. Trzeba 
publicznie na szeroki świat mówić o tem, jak to 
naród mały gnębi dzieci narodu wielkiego, a na 
ród wielki znosi to cierpliwie, jakby się Lał, 
jaagdyby nie miał siły czy odwagi upomnieć się
0 krzywdę, wyrządzoną mu przez naród mały

f żai i wstyd.
Trzeba mówić o tem co się dzieje, tu za 

iLierlzą naszą, o lym jęku, jaki z więzień lite w 
skieh doiatuje do nas, o tych echach bitek po 
kościołach, o tych ekscesach jaki. tam się dzie­
ją-

I mimowoli rodzi się pytanie, dlaczego tu­
ła j jest inaczej Dlaczego z Łotwą, Ukrainą już 
w początkach swej niepodległość? potrafiliśmy 
zadzierzgnąć węzły przyjaźni t współpracy, a z 
narodem, z którym nas dzieje zespoliły wyjąt- 

l o w o  ściśle, po dziś dzień do ładu dojść nie po 
trafimy.

K.o winien temu: my czy oni? Może całkiem  
niepotrzebnie lu, w prasiarem W iln ie, które brze 
mię wieków już na sobie dźwigu . wiekowe do 
świadczenie już ma, i dlatego jest zawsze spo 
kojne, poważne, zdawałoby się niemające nar 
wów; może niepotrzebnie w tem wyjątkowo e! 
eheir. mieście rozgorzała dziś ta cala |>urza i za 
wrzało tym niezwykłym tutaj niepokojeni? Może 
ni* wielkim głosem oburzenia wybuchnąć, ale się 
w piersi uderzyć nam potrzeba z wyznaniem: 
nasza wina. Pytajmy siebie, własnego sumienia, 
pytajmy!

W odpowiedzi przemón ią nam fakty, one 
wszystko wytłumuczyć najlepiej potrafią. Oto 
mamy Polaków na Litwie około 200 tyslęey. Lit 
winów w Polsce jest prawie trzy razy mniej. 
JNdacy n.ają ia ir swoje organizacje, Litwini tu 
taj swoje. Ale jaka jest różnica?

Mamy tam jakby centralę eatej Polski kultu 
ralnej t samopomocowej, mianowicie 1 zw „Po  
choduię“ z 8 oddziałami, skupiającą w sobie 
17 przeróżnych towarzystw oraz L.stytucyj. Ma 
nsy tez Towarzystwo Oświatowe „Ośw iata" z 4 
oddziałami 1 jeden oddział Towarzystwa Oświa 
towego „Jutrzenka". Ponadlo mamy klub spor 
łowy „Sparię-1 również o czterech oddziałam, 
oraz z organizacyj o charakterze ekonomicznym
—  Polski Związek Ludzi Pracy, liczący 700 
ęzlonków, Polski Związek Producentów Rolnych
1 Polskie Towarzystwo Drobnego Kredytu z 5 
oddziałami t ponad 4.200 członkami.

To jest nasz polski dorobek tamtejszy, dowód  
źe tr» amy tam, żyjemy I żyć I wytrwać heemy. 
A teraz pioszę spojrzeć na życie litewskie po na 
szej stronie, gdzie jest Ich przecież trzy razy 
mniej.

Litewskie Towarzystwo Oświatowe „Kulturę" 
tlezj 13 oddziałów, blisko 400 członków, ma 11 
bibljntek, 4 szkoły ze 170 uczniami. Litewskie 
Towarzystwo Oświatowe „Rytas" ma 12 oddzła 
łów. ale eztonków aż 825, blbljotek 64, szkół 
puwszechnych 19, uczni blisko 900, ponadto 2 
gimnazja.

Litewskie Towarzystwo św. Kazimierza wy­
każe liczby jeszcze powii|inlejsre, bo aż 312 .id 
działów z blisko 14 000 członków, 131 bibijotek, 
1 księgarnię, 4 ochronki I 2 ogrodkl dziecięce. 
Dojdzie do tego Litewskie Towarzystwo Sztuki 
i Literatury, Lit Tow. Naukowe w  \Vitnte, doj 
.Izie Lit. Tow. Rolnicze z 15 oddziałami t zgOrą 
500 członkami, ńojdą wreszcie organizacje poli 
tyczne, o których Polakom w Litwie nawet ma 
rzyć się nie może, a więc: litewscy ludowcy, ma 
jący własne czasopismo, litewska chrześcijań­
ska demokiacju, posiada jaca aż 2 czasopisma. 
Wreszcie centrala całego ruchu politycznego,
—  Komitet Litewski, który zwał się dotąd tynj 
czasowym, jakby w  ten sposób pragnął b< zu- 
stannie podkreślać tymczasowość polskości gro 
du i całej ziemi naszej, a który źaancj pollty 
eznrj kontroli nie podlega, przyozdabia sic w  
godła i barwy państwowe litewskie 1 posiedze­
nia swe zaczyna i kończy odśpiewaniem hymnu 
litewskiego.

Spójrzmy na stan szkolnictwa po tej t lam 
tejszej stronie. Tu mamy dwa gimLazja litewskie 
w W iln ie i Swiecianacli, tum dwi polskie w 
Kownie o Ponicwicżu, a ponadto szkołę rolniczą 
w ilkoniierru. Ale tam szkol powszechnych 
naliczymy 14-cłe, z nieb zaledwie jednu utrzy 
mywana będzie przez samorząd 1 zaledwie Jed 
n.-go nauezycieia opłacać będzie rzad Tu na 
'rzy razy mniejszą ilość będziemy mieli zgóro 
14 razy więcej szkół, bo aż 198, z czego prywat 
nydi zaledwie 23. państwowych zaś 17!., czyli 
Lik ko 13 razy tyle, Ue tam wszystkich.

Gzy rozumiecie jaki to daje rezultat. Oto, że 
w Liiw ic jedną polska szkoła obsłużyć musi 
prawie 15.000 Polaków, podczas gdy u nas jed 

'na litewska wypada na przeciętnie 400 Litw! 
nów.

Zwróćmy uwagę na to, źe podczas, kiedy w 
Litwie Związek Nauczycielstwa Szkół Polskich 
liczy około bu członków, to Związek Nauczyciel 
stwa Litewskiego ma blisko trzy razy tyle człon 
nów (dokładnie 289). Zwróćmy wreszcie uwagę 
i na lo, że kiedy cała Litwa liczy właściwie dws 
czasopisma polskie „Dzień Polsk i" 1 „Chatę Ro 
dzlnuą", bo „Głos m łodych" 4 rtzy  dotąd tyl 
ko się ukazał i nadal szykano? any jest prcea

cen zu rę , tu w suu icm  V jln ie  l ic z y m y  10 rzu so 
p ism  litew sk ic h , l i i o  ja k u  w y m o w a  je s t  w  su- 
c . y e i i ,  a jc iu iu h  jusze- p r z e r a ź l iw ie  ja sn y ch , nu 
,... ,*c .  om -az la m u w .

r lii-u* uieeu przemówią inne zestawieniu! 
Kio, Sieny w l'oi»ce karany irjri jeuynie za lo, 
ze się Liurtutm  czuje’.' N a  kim kieuy z tego po 
wuuu się znęcano, skazywano ua grzyw ny,  uo 
Więzieniu pęuzonoT Jeżeli Litwin uo więzieniu 
szcui, io  Mz -tH, jak  1'oiak, za zurounię, za zło. 
.sie ulaiego, ze iAtwincm byt, lecz że przestęp 
..m a uokoual, że w mysi p -aw a na karę zasłu­
żył.

My nie lubimy ostro występować, nie uży­
wamy siły i przemocy, chyna ostatecznością do 
tego zmuszeni. W  przeszłości nasz-j wzrośliśmy 
w polęgę, nie podbojami, ale tem, ze na-ody, a 
w rod nieb Litwa, same ilo nas przychodziły, 
oiiarując nam swoją współpracę. A gdyśmy zno 
wu do wolności z rnrokow niewoli wracali, po­
wróciliśmy ież du tradycji.

Znają to nasze usposobienie, to nasze nustu 
wienie ideowe nteklorzy z naszych sąsiudyw, 
wienząe że te wymysły puścimy im bezkarnie, 
bo zemsta obca jest charakterowi naszemu, a u 
siebie, ehoć słabi, choć muli, szykanują nas na 
każdym k^oau.

'l ak, bo czyż nie szykaną lip. ze strony Litw i 
nów nazwać należy to wszystko, eo się dzieje 
od wielu miesięcy!

Ciągle areszty ezlonków Towarzystwa „Oś 
wiata" nie wywrotowego, ale kulturalnego, to 
nie troska o bezpieczeństwo kraju, to każdy przy 
zna, ukcju przemyślana Fakt, że szkoty polskie 
poza miastami, spotknć możemy tam, gdzie są 
mniejsze skupienia Polaków, ale ich nie znajdz1? 
my i ip w wybitnie polskiej L nudzie nieorzyj- 
uinwanic Polaków na medyeyne w Kownie, usu­
wanie Ich z sądownictwu i adwokatury, utrud 
nianie im praktyki lekarskiej, wyualanie z Lab 
ryk państwowych robotników, przyznających się 
do polskości, zmniejszanie lub ograniczanie do 
minimum polskich nabożeństw dodatkowych, 
tam nawet, gdzie Litwini są w znacznej mnuej- 
szości, jak w Łapach .Małych, gdzie jest zaledwie 
10 rodzin litewskich —  io są fakty, których nie 
da się wytłumaczyć inaczej, jak  systematyczną, 
pianową zupełnie robotą.

Nie chcemy mówić o ustawaeh specjalnie 
przeciw Polakom skierowanych, aby nie powie­
dziano, że wtrącamy się w  sprawy litewskiego 
ustroju wewnętrznego 'Nie omówimy w*ięc ani 
ustawy zezwalającej ministrowi fh,ai.sów na wy 
znuczunie dyrektorem prywutueeo banku osoby, 
krórą chce, eo dla rozwoju polskiego przemysłu 
jest zgubne, aut ustawy prasowej, której moeą 
nlclyiko woino koufiskowuć bodajże wszystko co 
się konfiskować ehee, lecz ponadto wolno naka 
zuć czasopismu drukowanie zgory wskazanych 
artykułów-, ani też innej niemniej słynnej usta 
wy, któkfj moeą tylko dziecko rouzłeów (a przy 
najmniej ojca) zapisanych w paszporcie jako  
Polacy, może uezęszczać do szkoły polskiej. Ale 
nie możemy nie podkreślić tego, eo już nie jest 
ustawą, lecz Dowiedzmy wyraźnie ohydnym zwy 
czaj m że dzieei do szkól litewskich chodzące, 
bez różnicy swej narodowości, a więc i Polacy, 
zmuszeni są przed lekcjami i po nlcli, odma­
wiać t. zw. „modlitwy wileńskie" ziejące niena 
wiśclą i bęuące najjaskrawszym  bodaj zaprzeczę 
nlem wzniosłych swych modłów chrześcijańs­
kich.

Taktyka taka daje swe r-zultaiy. Daje je w 
biciu szyb w zakladacn polskich, dcmoiov aniu 
Instytueyj polskich przez srudentów, w bójkach  
po kościołach, w niszczeniu polskich napisów w 
świątyni, napisów polskich po cmentarzach, w 
rzeczach wielkleh 1 powagi pelnyeti i w  rzeczach 
drobnych, już prawic że śmiesznych, jak zabm  
nianie dyrygowania tańcami po polsku, jak  osła 
wionę sądy nad „Zdrajcą Jagiełłą1, ezy nad t. 
zw. „wynarodowionym i Litwinam i".

N ie podaję tu nazwisk, ni dat, „ I ' Komitet 
ma leh wiele l na żądanie może służyć niemi. 
Nii poaaję tu nazwisk ni dat, me jedną datę

muszę podać. To 21 lipna 1935 r., kiedy to w 
okolicach YYilkomicrza posunięto się aż tak da 
teko, że zniszczono i zdeptano po.-lret Wielkiego  
Polaka, umiłowanego naszego W odza —  Jozefa 
Piłsudskiego, oraz wcześniejszą jeszcze datę ma 
jową, kiedy- to w radjo  kowieuskiem prelegent 
po polsku mówiący, zoiiydzał pamięć owego 
U  ielkiego Polaka, złośliwie, podle, nikczemnie.

Takie to w wielkim skrócie są owoee wy­
chowania narodu w nienawiści, taki rezuLat 
szaleńczej polityki, uznającej za najpiękniejszy 
przejaw swój, ohydne przekleństwo —  kamień, 
nóż.

My nie pójdziemy, my nie możemy pójść tą 
drogę. Nasza przyszłość kulturalna nie muże na 
to pozwolić. W  naszej tradycji leży zupełnie 
odmienna zasada.

Nie dopuścimy więc w imię kultury do odwe 
lu, nie pójdziemy bić szyb, odrzucać kamieniami, 
bo tego L im  nie wolno. Ale gdybyśmy zgodnie z 
nastrojem społeczeństwa jednego tylko żądali, 
by pod względem szkolnictwa społeczeństwo li­
tewskie lu u nas miało tylko takie prawa, jak  
polskie społeczeństwo tam, i gdyby to zostali 
wypełnione, to —  zważmy tylko —  liczba szkói 
Iiiewskieh ze 198 zmalałaby do 5— 6 najwyżej. 
Oto, jak z ogniem igrają nierozumni!

Kiedy w kwietniu 1919 roku wkroczył Naczel 
ny W ódz Piłsudski do W ilna, wydal odezwę do 
mieszkańców, w  której wyraźnie zaznaczył: 
„Chcę wam dać możność rozwiązania spraw  
wewnętrznych, narodowościowych i wyznanio­
wych tak, jak sami tego życzyć będziecie, bez 
jUKłegokuiw-ick gwałtu i ucisku ze struny pols­
kiej". Żyrzcniu tamo ostatecznie zadość się sta 
lo. Litwa kowieńska nie zapragnęła nawiązania 
stosunków z Polską, Wlleńszczyzna wypowiedzią 
la się za przyłączeniem bezwzględnie do Pols­
ki, wolą ludności wiekowy związek dwóch na 
rodów zosta! w ten sposób przekreślony.

Jtden z pisarzy litewskich, W idunas, powie 
dział: „Dziś dużo jest Litwinów, których litew 
skośe wyraża się tylko w urąganiu Polakom, 
Prusakom. Moskalom, jako ciemlężyrielom Lit 
wy... Ciągle uraganie obcym —  to niedorzecz 
nu praca. Dujmy dowód naszej żywej, knltu- 
rulncj poięgl. a nasi wrogowie zaprawdę pudzi 
wiać nas będą i szanować". Czekamy na tę 
chwile z upragnieniem. Kiedy nadejdzie wresz 
cle możemy zapewnić, że nlefylko do swych 
b.aci zza kordonu, ale i do kch prześladowców  
obecnych chętnie dłoń bratnią wyciągniemy.

Tym, którzy w szaleństwie nieporozumień 
kopać chcą pomiędzy nami a sobą przepaść 
wielką, jedną tylko dziejową scenę przypom­
nijmy. Tę, kiedy to pod koniec 1927 roku roz 
pętały się na Litwie, jak i dziś prześladowania 
polskości, kiedy pomiędzy Litwa a Polską sto 
sunkl się zaostrzyły, że spory przeniosły się 
na łeren międzynarodowy. Wtedy do Genewy 
udał się Marszalek Piłsudski i tam, na forum  
Rady Lig! Narodów , nie skarżąc się przed ni 
kim, ani nie ilumaeząe, zwrócił się bczpośreil 
nio ao obecnego wówczas tam szefa rządu Lit 
wy z katęgorycznem zapytaniem, ehee II pohu 
ju ezy wojny. Drżącym głosem, jak to naocz­
ni świadkowie stwierdzają, szef rządu litews­
kiego wyrzekł słowo „Pokój".

N lrm u dziś W odza Narodu pośród nas, ale 
zostało Jego serce między nami, zostały Jego 
myśli i wskazania i został Naród, kióry On 
wychował, myśmy zostali. I jak  wówczas on, 
tak dziś pytamy my: „Pokój, ezy wojna?". 
Pokój, oparty na sprawiedliwości, czy wojna  
serc i uczuć, straszniejsza od orężnej, ho ko­
piąca przepaść między tymi, kiórym losy kazŁ- 
ly współpracować i razem iść i wspoiną pracą 
przyszłość jasną ludzkości caiej budować? Po 
kój, ezy wojr.a ducha, pytamy na świat ealy i 
czekami odpowiedzi w ezynach.

Po przemówieniach odczytano rezo­
lucję protestacyjną przeciwko gwałtom 
litewskim w stosunku do 200.000 ludno­
ści polskiej w L itw ie:

Rezolucja protestacyjna
Wielki wiec protestacyjny przeciwko bez­

przykładnym prześladowaniom bezbronnej lud 

noścl polskiej w Litwie, zwołany w W iln ie w  

dniu 5 stycznie 1930 r. przez W ileński Komitet 

Obywatelski, reprezentujący cale zorganizowane 

społeczeństwo i.-ileńskie, po wysłuchaniu sprawo  

zdań i przemówień, odtwarzających tragiczną 

sytuację ludności polskiej w Lltwte, stwierdził, 

eo następuje:

200 tyslęey Polaków w Litwie od chwili po 

wstania państwa litewskiego, wyrzuconych zo 

stało poza nawias praw  obywatelskich a nawet 

i ludzkich.

Dzisiejsi przywódcy polityczni narodu litew 

sklego, depcąc w brutalny sposób tradycje da 

wnej przyjaźni polsko-litewskiej, odebrali bez­
bronnej ludności polskiej w Litwie prawo do 

życia za to tylko, że pragnie ona polską pozo 

stać.
Rząd litewski z karygodną krótkowzrocznoś­

cią polityczną i w zapmnlętuniu nacjonalizmu 

litewskiego przeistoczył ziemie litewską w wię­
zienie dla Polaków.

Litwini odebrali iuanośei poiskDj w  Litwie 

możność modlitwy w  kościołach w języku o j­

czystym. bijąc f mordując Polaków w kościo­
łach.

L itw in i. pozbawili Polaków możności ksztai 
centa dziatwy po.sklej w  języku ojczystym, po 

zostawiając dwustyrystęcznemu społeczeństwu 

polskiemu 14 szkót powszechnych, czyli, że 

mniej więcej na każde 15.000 Polaków  przypada 

w Litw ie zaledwie jedna szkoła Dowszeehna poi 
ska, gdy tymczasem niespełna 80 tysięcy Litw l 
uów w  Polsce posiądą 198 szkół litewskich, ezy 

li na 400 Litwinów przypana w- Polsce jednu 
szkolą.

Litwini w złośliwy sposób zrujnowali polski 
stan pns.adanla w Litwie W ydarli pod preiek 

stem reformy rolnej ziemię rolników-Polaków . 
Odbierali Polakom możność pracy w  Inslytue 

jach rządowych, samorządowych i nawet pry 

watnych. I wreszcie pozbawili kawałka Chleba 

robotników, rzemieślników i kupców Puiaków.
Rząd litewski rzucając hasło: „Lltwn tylko 

dla L itw inów " i usiłując wbrew wszelkiej rze 
czywistości oraz prawdzie historycznej wmówić 

światu, iż jakoby „w  Litwie nieir.a Polaków, a 

łylbo spolszczeni L itw in i" postanowił pozbawić 

Polaków  w  Litw ie (w  drouze specjalnej ustawy)

(Dalszy ciąg na str. 5, ‘
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Teatr I Muzyna
!W W I L N I E

TE A TR  M .EJSK I N A  PO H U LA N C E
—  Jasełka polskie Dz.ś w  pon iedziałek , dn. 

6  bm o godzin ie  1 w południe Salezjańska Szko 
ia  R zem iosł odegra w  Teatrze na Pohu lance Ja 
sełka P o lsk ie  po cenach propagandow ych. P rzed  
.stawienie p rz iznaczone na B ia ły K rzyż.

Popoiuaniówka. Dziś w  pon iedzia łek  dn 6 
b  m  o godzin ie  4 przedstaw ien ie popołudn iow e 
w y  pełni doskonała kom ed ja  StuarPów  „Szesna 
stola tka. Ceny propagandow e.

W ieczo rem  o  godzin ie  8-ej przedostatn ie 
p rzedstaw ien ie  in teresu jącej sztuki p sych o log i­
c zn e j M T rige ra  p. t. „S zczęśliw e m ałżeństw o1'. 
Ceny propagandow e.

K oncert G inzburgu W  środę, dn. 8 hm. o g. 
-8,15 w. odbędzie  się jedyn y  koncert fortep iano 
w y  G rzegorza  Cm zburga. Ceny m iejsc specjalne.

„M raszn y  Dv. ó r”  t p f r a  ,st. M oniuszki w  te­
a trze  ua Pohu lanec. W  czw artek  dn. 9 i w pią 
tek dn. 10 bm. o godzin ie  8,la  w. ukaże się na 
scenie Teatru  M iejsk iego  na Pohu lance —  szcze 
rym , staropolsk im  sentym entem  ow .ana, o nie 
p rzem ija ją ce j w artości opera kom iczna St. Mo 
n iuszk i „S traszny d w ór".

TEATR  M U Z Y C ZN I' LU T N IA .
„B ose  M arie*. Dziś o godzin ie  8 15 grana bę-

.dzic wspan iała am erykańska operetka „R ose 
M arie*1 z Iłestani, M artów ną i W aw rzk ow iczem  
■w rolach  głów nych. L iczn e  balety i ew olucje  u 
rozm a ica ją  to ze w szechm iar interesu jące w ido 
w isko  /n iżik  w a ilio .

Dzisiejsza popołudniuwka w Lutni. Dziś o 
-o godzin ie  4 pc południu u jrzym y rew ję  now o 
ro „zn ą  w  20 obrazach  „ W  W iln ie  życ ie  w re “  In 
scen izow ane piosenki, satyryczne skecze, o raz e 

.Tektowne tańce i sceny baletow e, składają się 
na barw ną całość. U dzia ł b iorą  wszystk.e zespo 
■y Tea tru  Lutn ia  pod reżyserją  K W y rw ic z  W i 

•chrowskiego.
„M a ły  gazeciarz**. Dziś o godzin ie  12,15 p.p. 

w id ow isko  dla dzieci i m łodzieży, na którem  u 
każe się raz jeszcze in teresu jąca sztuka W . Sta 
n is ław sk ie j „M a ły  ga zec ia rz" urozm aicona śpie 
wam i i tańcami. W  w idow isku  b ierze  udziai 
ie s p ó ] uczenie szkoły ba le tow e j N. M uraszowej. 
Ceny specja ln ie  ni.ikie.

W In E N S K I TE ATR  O B JA ZD O W Y
W ileński T ea tr Objazdowy gra dziś ó. 1 

w Postaw ach  w yborn ą kon .ed ję w 4-ch aktach 
L  V erneu illa  „F o te l nr. 47".
TREWJA „W E S O Ł Y  M U R ZY N ", Ludwisarska 4.

Codzienn ie w ie lka  tryskająca hun.orem  rew  
ja  p. t. „B om b y nad W iln em " z udziałem  nowo 
zaangażow anych  sił artystycznych.

Początek  przVdstaw ień w  dnie pow szedn ie o 
godz 6.30 i S-cj. w  n iedzie le  i św ięta o godz. 4, 
6.50 i 9-ej wieczorem . Cery m iejsc od  25 gr 

TEATR  „R E W J A 1 .
Dziś w  poniedziałek 6 styczn ia prem jera 

•w ielk iego program u p. t. „P ieśń  nad N ilem ".
Począ tek  przedstaw ień o godzin ie  4,15. 6,45 i 

9,15.

O c f  H  (| r fa ic  n i c i u o
P em e j tabeli p ierw szego dnia styczn iow ego 

•itąjęnienia Lo4erji Pań stw ow ej ze wzlędów  tech­

n icznych  n ie m-ozemy dziś zamieścić. Podam y ja 

w  jednym  tz na jb liższych  o  -rów.

Wlec protestacyjny w Wilnie
przeciwko prześladowaniom Polaków w  Litwie

(Dalszy ciąg ze str. 4)
jej polskich nazwisk, szczytnie zapisanych w  

dziejach narodu polskiego —  narzucając im 

wykoszlawlone nazwisku litewskie.
Rząd litewski zmierzając* do zdczorganizowa 

uia i ostatecznego rozbiera społeczeństwa pols­
kiego w Lita ie, zdławił rygorem policyjnym  

wszelką zorganizowaną pracę polską w I,itwie.
Biorąc pod uwagę stwierdzone powyżej krzy 

wdy, jakie dzieją się ludności polskiej w  Lit­
wie,

UCZESTNICY W IEC U  JEDNOM YŚL­
N IE  P O W Z IĘ L I NASTĘPUJĄCA RE­

ZOLUCJĘ:
Społeczeństwo wileńskie, powołane do sta­

nia na straży wschodniej rubieży Itzeezypospoli 
tej kategorycznie protestuje przeciwko gwałtom  

I itwlnów nu 200.000 ludności polskiej w Lit­
wie.

W ilnianie wyrażają uciśnionym rodakom  
w Litwie gtębokie wspóczueie w ifli ciężkiej 
niedoli i nawołują do wytrwania w uirruwnej 
walce o należne im prawa i honor Polnka w Li 
lwie.

Wilnianie zwracają się do sw jch  braei-Pola  

ków w  Litwie z gorącym apelem zgodnej pracy 

dla dobra wspólnej sprawy poLskiej w Litwie.
Wilnianie zapewniają uciemiężonych Pola­

ków w Litwie, iż ich troski i bóle ończuwn gie 

buko całe społeczeństwo polskie, które pamięta 

o wszystkich swych synach, w kraju i nn ob­
czyźnie.

Uczestnicy wiecu groleslują przeciwka ohyd 

uemu znieważaniu godności Państwa i Narodu  

Polskiego przez prasę i radje kowieńskie.
Uczestnicy W iecu potępiają akcję rządu ko 

wieóskicgo, zmierzającą do popierania ukLaiii 
•kiego ruchu terorystyeziiego w Malopolscc 

Wschodniej.
Uczestnicy wiece potępiają nieludzkie postę­

powanie Litwinów, którzy dopuszczają się bru  
falncj przemocy na ludności polskiej w kościo­
łach, szkole i domu

Uczestnicy wiecu postanawiają zorgauizow n 

nie „Funduszu Pomocy Ludności Polskiej w 

Litwie", odwołując się w tej sprawie do ofiar­
ności całego Narodu Polskiego.

Żądamy zwolnienia więźniów pmitycznycn 
Polaków w Litwie.

Uczestnicy wiecu, dując wyraz powszechnemu 

oburzeniu, zwracają się do całego narodu pols 

kiego, nawołując do zorganizowaniu we wszyNt 

k ich większych ośrodkach miast i prowincyj 
wteeów i mauifcstacyj protestacyjnych  przeciw 

ko barbarzyństwom litewskim.
Pragnąc umożliw ić wszystkim mieszkaniom

Wiień.szczyzuy zaprotestowanie przeciwko wzmo 

żonym represjom aulypolskim, do jakich dosz 

to w ostatnich miesiąeac.h w Litwie, uezestnicy 

wecu postanowił zwołać w  styczniu 1956 r.

Wielką manifestację 
protestacyjną w Wilnie

Powyższą rezolucję uczestnicy wiecu 
postanowili złożyć na ręce Pana W o je ­
wody Wileńskiego, jako przcdstawicie- 
la Rządu Polskiego oraz Pana Prezesa 
Światowego Zw. Polaków z Zagranicy, 
—  jak również ogłosić w prasie i w ra- 
djo.

Wykonanie uchwał uczestnicy poru 
czają „Kom itetow i Wykonawczemu 
wiecu .

S *  *

Przemówienia prelegentów, wszę­
dzie tam, gdzie zawierały wiadomości o 
ucisku i krzywdach, jakie się dzieją Po­
lakom na Litw ie, wywoływały spontani­
czne odruch} zebranych w postaci ok 
rzyków gniewu i oburzenia.

*  *  sj:

Po rozwiązaniu wiecu większość u- 
czestników udała się pochodem do pała 
cu Reprezentacyjnego i tam złożyła na 
ręce wojewody wileńskiego p. Bociań- 
skiego rezolucję, uchwaloną na wiecu.

*■ *  *

O godz. 14.20 członek Koinitelu W y ­
konawczego Wiecu p. Reuermann wygło 
sił przed m ikrofonem rozgłośni wileńs­
kiej repqrtaż z wiecu Reportaż ten był 
również transmitowany przez rozgłośnię 
warszawską.

*  *  &

Manifestacja przeciwko prześladowa 
niu Polaków w L itw ie odbędzie się praw 
dopod-obnie 12 b. m

Koło Rodziny Policyjnej 
dla dzieci oezro butnych

W czo ra j 5 styczn ia, w  iokaln  szkoły  pow  
szechnej p rzy  ul. W iw u lsk iego  13 staraniem  koła 
Rodziny P o lic y jn e j zorgan izow ana została ch o ­
inka dla dzieci bezrobotnych .

Ponad 500 dzieci bezrobotnych  i częściowo 
p o lic jan tów  baw iły  się w esoło przy ładnie u 
rządzonej choince. Po lic jan t, p rzebrany za a- 
n ioła w ręcza ł dzieciom  gw iazdkow e podarunki.

N a w ile ń sk im  b ruku
W IĘ Z IE N IE  BEZPIECZNIEJSZE

„Czasami w  więzieniu spokojniej i b tip ie ii  
niej". Takie zoaniewygiosili w 6 k .in .rarjacir  
ip. p. zwolnieni n t podstawie amnestji z w ię iK  
uia Lukiskiego: Józef Karolezak, Feliks Szylha 
wski oraz Mikita W iłejszys.

Jak długo siedzieliśmy w w ięzienia w a y  
stko było w  porządku —  żalił się Karoicsaó 
Lćdwośmy jednak wyszli na wolność, a -Ja t  aa 
..talem okradziony. t-

Jak się okazało „trzej muszkieterowie" ana 
tazlszy się na "oluości, wstąpili do ki.ujpy i od ­
dali należny hołd Bachusowi. Skolei znażćżli się 
w Jom-i schadzek przy ulicy Turgiclskiej M , 
gdzie jednemu z nieti, właśnie Karolczakowi, je  
dni z „wesołych dam " wykradła 5 zl.

żale  amucstjow anych uwieczniono w proło  
kóle poiieyjuym <t j

„R E C E P T A " N A  BEZROBOCIE.

Józe f B ielski od d łuższego czasu pozostaw ał 
bezrobotnym  M imo, że lic zy  wszystkiego 25 la*., 
stracił już nadzieję otrzym ania pracy.

W czo ra j zrana napisał kartkę, że jedyną re- 
ceptą na bezroLocie jc-st.. sam obójstw o, zam zsiąi 

się w sw om i pokoju  p rzy  u licy Granicznej 38 

i zazyt w iększą dawkę esencji octowej.

Jęki desperata zw ab iły  uwagę dom ow n ików  

Zaalarm ow ano pogotow ie, k tóre  p rzew iozło  go  

w stanie bardzo c iężkim  d o  szpitala .W . Jakóba.

ŻONA.
Zdania o żonie, jak o  takiej, są najrozm aitsze. 

W ilh elm  Btok (Wó.oJdowa 36) ma o sw ej żonie 

zdanie jaxnajgorsze. W czo ra j zgłosił się do  ko- 
m isarjalu i zam eldował: „żona okradła mnie 

Zabrała podczas m ej meooocnjiści pościel, cała 

bie~ aię i zb  egła w  tow arzystw ie nieznanego • -  
sobnika.

„M A JÓ W K A " AM NESTJOM  ANYCH .

Na ulicy M akow ej, p rzy  zbiegu ulicy Banków 

skiej, poa parkanem dwóch podchum orzom ycj 

osohników  us'adło na m okrą ziem ię i urządził, 

sobie ucztę. Gdy w ypita  buiolkn prysła o kamie 
nie, osobnicy zaś m a jów ku jący  w  styczniu zi 

cwyli zaczepiać przechodniów , w ezw ano p ob e j

O kazało się, *że to dw ai złodzie je  zwofaiiori 

na pods.arwit am.ne.stji z  w ięzienia.

Gdy przodow nik  j>oncji zapylał ich podczas 

przesłuchania czy nie w iedzą o  tern, ze teraz Sty 

czetk a tern samem pora n ieodpow iedn ia  na « -  
rządzan ie soliie m ajów ek , jeden  z am n estjow j- 

nych odcią ł się.

—  Ha, trudna, w m aju trzym aliście nas w 

w ięzieniu —  w ięc odrab iam y teraz stracony czas

A W A N T U R A  W  P IW IA R N I.
W  piw iarni przy ulicy S łowackiego, róg Po 

narskiej czterech podłtum orzonyęłi o sob r ik ów  

w yw oła ło  awanturę. W n ętrze  u łegło  iJem ołow a 

niu, zaś w laścioiel został pow ażnie poturbowany.

FR YD FR YK  K a M PF  «

Wielki Człowiek
Powłesć śfłpółonu.

RO ZD ZIAŁ XIV

Jozue Manfield wyjechał do Lake Green i w pi­
ęta! się do księgi gości jako Borski, handlowiec

O le j porze roku hotel był prawie pusty; więh- 
•szosc podróżnycti, znudzona mrocznym dzikim la­
sem, wyjechała do innych miejscowości w pogoni 
aa przestrzenią i słońcem.

Dom był zDudowany z olbrzymich kloców któ­
rych dostarczył okoliczny las

Obsługa składała się z gospodarza i jego córek 
poważnych i małomównych jak ojciec; pokoje, utrzy­
mane w nadzwyczajne! czystości, były umeblowane 
a purytańską skromnością, wszędzie pachniało ży­
w ica i jeziorem- naprzeciw okien cicho pluskała 
•woda

Czasem na dziedzińcu rozlegało się ujadanie 
psów, wówczas wybiegała -z trzema Mary albo Joan 
i  psy bojaźhwie chowały się ao budy.

W ysoka, czarna ściana lasu otaczała dom i je 
Zioro; przecinały ją w dwóch miejscach kable do 
światła i do telefonu, w trzecim —  szeroka przesie­
ka z drogą, prowadzącą do stacji kolejowej, odległej 
o  cztery godziny jazdy samochodem

W  ciągu pierwszych dni Borski z nikim nie roz­
mawiał i o niczero nie myślał

Zazwyczaj budziła go Joan. Darzyła Borskiego 
jakby mnczącem zaufaniem.

Zresztą trudno byłoby określić, jakiego r o d z a j 
Uczucie oDudził w dziewczynie, która pełniła swoje 

•obowiązki z taką samą bezosobistą życzliwością, z .łąką

jej siostra Mary obsługiwała gości przy siole, a ojciec 
udzielał fachowych wskazówek, dotyczących łow ie­
nia ryb.

W tym roku lato było szczególnie gorące* i woda 
jeszcze, zachowała duzo ciepła; jesn czasem niepo- 
siuszna pamięć powracała do epizodu z madame No- 
iret, wówczas nurkował do utraty tchu. lub pływał 
z wściekłością do zupełnego wyczerpania.

Czwartego dnia wziął wędkę i poszedł na jez io ­
ro łapać pstrągi.

Czas płynął jednostajnie, godziny były podobne 
do siebie jak ziarenka piasku w klepsydrze. Borski 
czuł kojący wpływ samotności, do której tak długo 
tęsknił

Wyciągnął piękny okaz pstrąga, potem złow ił je ­
szcze jednego, całkiem małego i wrzucił go spowro- 
tem do wody, ryba śmignęła w ostrym zygzaku. 
błyszcząc srebrzystą łuską i znikła w głębinie.

De Lucea hrabia Borski zarzucił w*ędkę i roz­
myślał

—  Narazie jest dobrze, zobaczymy, co będzie 
dalej. Nie warto zastanawiać się, wystarczy, że sie­
dzę nad cudów nem jeziorem, że ludzie mówią do 
mnie „mister Borski" i wierzą że tak jest w rzeczy­
wistości...

I.unquist nawet nie przypuszcza, że tu się scho­
wałem nikt me wie. ani Likanen. ant madame de 
Noiret, ani Oettinger

Jest handlowiec Józef Borski i nie wyjeazie stąd, 
tak długo, jak będzie mu się podobało i .jak długo 
starczy pieniędzy.

W  najgorszym razie może tu siedzieć nawet do 
końca roku...

Jezioro leżało szerokie, spokojne, połyskując 
gładką taflą w promieniach jesiennego słońca pod

szarobłękilnem niebem cicho szemrały wierzchołki 
drzew.

W  pewnem oddaleniu lekko kołysały się na w o­
dzie dwie łódki w których nieruchomo siedziało 
dwóch inych gości z wędkami.

W ogóle na całej przestrzeni ograniczonej lasem 
znajdowało się tylko sześciu ludzi, dwa psy i trochę 
ptactwa.

Zrobił przynętę i myślał dalej:
Jestem Borski i Manfield w jednej osobie Jako 

Manfield mam wszystko ^eztroskie życie, z którego 
m-ogę zrobić pasmo przyjemności i rozryw ek ; mam 
przeróżne a dawniej niedostępne rzeczy, mogę wy 
bierać pomiędzy samochodem, jachtem a samolotem 
mam wyłącznie dla siebie wspaniały pałac na wys­
pie Hamiltona

Zdawałoby się, że wszystko jest jak najjepmj. 
Jeśli wziąć te sprawy na trzeźwy rozsądek to hrabia 
Józef Borski musi być bardzo zadowolony.

Dlaczegóż tak nie jest?
Dlaczego schowałem się do tej dziury, dlaczego 

siedzę tu z. wędką, medytuję, gryzę się i wogółe czuję 
się tak, jakbym dopiero przebył ciężką chorobę9

*  5?: *

Pogoda uległa raptownej zmianie, rozpoczęła się 
prawdziwa jesień: nisko Diegnące, postrzępione
chmury przesłoniły niebo i słońce; było słotno i zim ­
no; w nocy spadały przymrozki; na dachu oborv, po­
krytej białą blachą, leżały nierówne plamy szronu; 
na trawie dziedzińca osiadała matowa siwizna; liście 
p-ętfko żółkły, spadały z drzew, wolno kręcąc się w 
powietrzu i smutno szeleściły pod stopami; deszcze 
były coraz częstsze, długie i monotonne; ranna mgła 
nie wznosiła się wysoko ponad ziemię i długi c z p s  

tonęły w niej wierzchołki ogołoconych drzew
(D  n  n Ą
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K R O N I K A
Dziś: TRZECH KRÓLI 

Jutro: Lucjana i Juljana

W schód slonca —  gcdz. 7 m. f4  

Zacnod słońca —  gooz. 3 m. 38

Spostrzeżeniu z a i ła a j Metejrologji U S B  
Wilnie z dnia 5.L 1936 r.
(ś lin ie  r ,e  760.
Tem peratura średnia +  3.

Temperatura najwyższa +  4.
Temperatura najniższa -+- 2.
Opad 0,6.
W ia ti po iu dn iow o zachodni.
Tendencja: wzrost 
Uwagi: chmurno.

R IB LJO TE K I I MUZEA.
— B lb ljc letn  im. Tomasza Zana ul. W ielka  

Pohulanka 14— 15) —  codzień g. 10— 20 —  
poniedz. —  13— 20. Bililjotexs Uniwersytecka—

9- 15— czytelnia czasopism i publiczna do 20. 
BIM jiiłtka Państw im. W róblewskich (Arsenal- 
•k. 8; w dni powszednie g. 9— 15 i 18— 21.

B lb lj. W iedzy Iteligijucj i czytelnia czaso- 
( ism —  Zam kowa 8, 1 p. —  Środy i Soboty,

1«~ .9. v
—  Uibijoteka i CzyM nia R. W . Z. A. Cela Kon 

rada —  O strobram ska 9 o tw arta  codzienn ie od 
goJz 17— 19. (Czasopism a artystyczne i lite ra ­
ckie polsk ie i w  obcych  językach )

ititu m m  Areheuiogjt Przedhistorycznej USB. 
(Zam kowa 11) —  pon iedz i czw artk i —  12— 14 
wtorki g. 16— 18 Muzeum Etnograficzne U. S. B, 
(Zam kowa 11) —  w to rk i i środy —  12— 14, —  
piątki >6— 18. Muzeum Przyrodnicze USB. (Zakre 
towa 23) w  n iedzie le  i środy fi. 11 — 14 Mu 
aeum Towarzystwa Przyjaciół nauk (ulica L e ­
lewela, —  n iedzie le  —  godz. 12 —  14.
Muzeum Blaloraskie jB azy ljam e, O strobram ska 
9) — codzień  —  oprOcz dni św iątecznych  - — 
8- 9 --12  w  n ieaziele i św ięta —  po uprzedniem  
porozum ien iu  się z D yrekcją . BiŁl.joteka —  w 
[ni pow szedn ie  op rócz pon iedzia łków  g. 12—15. 

Muzeun Ikouografjl W ilna i Zbiorów  Masoń­
skich (Zygtuuntowska 2 )— w  soboty —  g. 12— 15.

DYŻURY A PTE K .
Dziś w nocy dyżu ru ją  następujące aptek i: 

A. R ostkow skiego  —  ul. Kalwary jska 31, A. W y­
sock iego — ul. W  lelka 3 B. i I. F ru m k inów —  
nL N iem iecka 23; Sp ów  Augustow skiego Fr. —  
ul k ijow sk a  2; Sp-ów  A. Paka - ul. Antokolskn 
42; W it Za jączkow sk iego  —  ul. W ito ld ow a  22 
W ł. Szantyra —  ul. L eg jon i.w  1U P. /..sławskie 
g o  — ul. N ow ogród zk a  89.

GOSPODARCZ 4.
—  LU STR A C JA  PR Z E D S IĘ B IO R S T W . Z.ira;: 

po Św ięcie I rzcch Kruii k on tro lerzy  Izby Skar­
bow e j rozpoczną Uis'rac.ję p rz«dsięh iors ‘ \i han­
d low o — przem y.słowych i rzem ieśln iczy .1h, N:.v 
p o d i l i t t j -  nowych przepisów jiyętii ] ;i ;łu->r.-lw.i. 
które czynne są nadal, a nie wykupiły o tych 
czas p a lca tów , mogą być op ieczę ijw .u ie . Stać

się to m oże jednak  ipo up ływ ie  tr z y d z ie łu  dn; 
od d-aty spisania protokułu za iriew ykup ien ie pa 
tentu i n ielegalne p row adzen ie przedsiębiorstwa

ADM INISTRACYJNA.
—  W ałku z handlem przy zamkniętych 

drzwiach. W' ciągu dnia w czora jszego  w ładze 
adm in istracyjne sporządziły  7 p ro tokó łów  za 
upraw ian ie pota jem nego handlu w  niedzielę.

ZE  Z W i\ Z K 0 W  I STO W
—  Opłatek w Ognisku im. AJama Skwar- 

czyńskiega O. M. P. przy  ul. W iłk om ie rsk ie j 1, 
odbył się trad ycy jn y  op łatek  d la człon ków  ogni 
ska, na którym  by li obecni liczn i goście z koła 
p rzy ja c ió ł O. M. P. i innych ognisk.

M ile spędzony w ieczór na d ługo pozostanie 
«  pam ięci O m piakow

S PR A W Y  ŻY D O W SK IE
—  P R Z E D  L IK W ID A C J Ą  S T IU J K U  W  CM I 

N IE  W Y Z N A N IO W E J . Sytuacja stiayl jw>. w 
Żyd. Omśnie W yrananiowej uległa o  tyle p op raw :e 
że ob ie  strony m ając już dość 5 'y goo ii: iwęgo 
strajku, okazują coraz w ięcej dob re j woli do 
jego  zakończenia . O negdajsze pertrak tacje  przed 
staw icie li gm iny ze s tra jku jącym i odb yw a ły  się 
juz w atm osferze, która roku je  prędk ie z lik w id o  
wanie, przeciąga jącego się poivad m iarę, k on fli­
ktu. P rzedstaw ic ie le  grutek zgod zili się na obn iż 
kę g loba ln ej sumy redukcji uposażeń z 27.000 zl. 
na 22 tys. P rzedstaw iciele  p racow n ików  zgadza­
ją się jedyn ie  na 17 tys zł. Ze w zględu  na róm - 
r.ę zdań i spóźn ioną porę, pertiakltacje trw ały od 
f  .ciecz, d o  późna w  nocy-, postanow iono dalsze 
r u zm ow y od łożyć  do  przyszłego  tygodnia. Jest 
w ięc nadzieja, “że w  ma jbKzszycb dniach strajk 
zostanie całkoiwicie / likw idow any (m)

R O Ż N E
—  W  związku z ujednostajnieniem systemu 

prowadzeuia ksiąg dla w łaścicie li nieruchom ości, 
Zarząd S tow arzyszen ia  W łaśc ic ie li N icruchom oś 
ni m W ilna, urucham ia w  dniu 10 styczn ia rb. 
praktyczne prowadzenia tyeh ksiąg pod k ierów  
nictwein WifcoWn H ichhejm a, uulora ostatnio 
wydanej księgi dla w łaścicie li .nieruchomości.

Zapisy p rzy jm u je  i in fo rm acy j udziela Sok 
retarjat S tow arzyszen ia ul. Jagiellońska 14 od 
.0 do 12 codziennie.

B ezrobocie  W’ ciągu ubiegdego tygodn ia 
bezrobocie na .teren ie W ilna uległo dalsze j zw y  
żre. W  stosunku do tygodn ia poprzedn iego  licz 
ha bezrobotnych  w zrosła  o 27 osób. Obecnie 
W iln o  liczy  przeszło 5600 bezrobotnych  w tem o 
koło  2000 kobiet.

”  l < 4

FABŁ. CHfcM. FARM..Ae.ZO“VAlSk|- WAWSZAWA

1 / a f u s p a n i a l 9 * u  s u K c e s  u lubionej gw ia zd y

Jeanette M A C  D O N A L D

R A D J 0
W WILNIF

P O N IE D ZIA ŁE K , dnia 6 srycznia i036 r.
9.00: Czas i k o li..d a ; 9.03; Muzy-ka poranna; 

9 40: Dzienn ik  poranny; 9.50: O dczytan ie prog­
ram u; 10.00: M uzyka; 10.30: Transm . n ow orocz 
nego nabożeństw a z K atedry O rm iańsk iej; 11.57: 
l  za::; 12.00 H ejna ł; 12.03: Życ ie  ku lturalne m ia 
sta i p row in c ji; 12.15: Poranek  muz 13.00 
Fragro słuch, ze sztuki Z. N a łk ow sk ie j „Dom  
k ob ie t"; 13.20; Koncert m uzyk i tanecznej; 14.00 
O pow ieści ze „S ka ln ego  P od h a la " K. P rze rw y  - 
T etm a jera ; 14.20; K oncert życzeń ; 15.0C: Pas­
jans i robótka ; 15.15 Audycja  koleudow a ; 15.35- 
SfucbowisKo w ie jsk ie ; 10.00: Recita l forten ianc- 
w y  Ireny K aszow skie j- 16.35- W ie lk a  stawka 
słuchow isko według H enryka L e fe b re ‘a w  tłu­
m aczeniu i opracow an iu  Czesława M iłosza; 17.05 
.Muzyka taneczna; 18.00: Benedykt D ybow ski;
18 10; M inuta p oezji; 18.15: S łuchow isko dla dzie 
ci- 18.45: P rogram  na w torek ; 18 55. Hóżne cza 
sy, różne k ra je ; 19.15: L itew sk i odczyt; 19 25: 
Koncert rek lam ow y; 19.35 W iad . sportow e;
19 40: Eilm  w ileński, najc iekaw sze p ozyc je  o- 
inów i Józe f Ma.śliński: 19.50: Pogadanka aktnal 
na: 20.00: Au dycja  żo łn ierska; 20.30: Dz. w iecz : 
20.40: O brazk i z. P o lsk i; 20.45: A r jc  i pieśni w  
w-yk. M ieczysław a Salcck iego ; 21.15: W iec zó r  li 
teracki pośw ięcony Ignacem u Cbodźce; w  oprać. 
T. B u jn ick iego ; 21.45: W iadom ośc i sportow e, 
22.00: Koncert sym foniczny-; 23.00: Kom. met. 
23.05: Proszę  z iC 'ó c zyć .

W T O R E K , dnia 7 styczn ia 1930 roku.

6,30 —  Pieśń por.; 6,33 —  Pobudka; 6,34 —  
Gimnastyku, 6,50 —  M uzyka popul.: 7,20 —  Dz. 
poranny; 7,30 —  Na sw ojską nutę; 7,50 —  P ro ­
gram  dz.; 7,55 ■—  G iełda ro ln icza ; 8 10— 11,57 
P rzerw a ; 11,57 -  Sygnał czasu; 12,00 —  H ejna ł; 
12,03 —  D zienn ik  połudn iow y* 12,15 —  K oncert 
ork iestry  S troinberga i K aczyńsk iego ; 13,00 —  
W y ją tk i z op. W agn era  W a lk ir je ; 13,25 —  Chw il 
ka gospodarstw a dom ow ego; 13,35 —  M uzyka 
pularna 14.30 —  15,15 —  P rze rw a ; 15.15 —  
Odcinek pow ieśc iow y 15.25 —  Zycie kultu tralne 
jn iasta i p row in c ji; 15.30 P iosenki i m elod je  
w w ykonan iu  Iżykow sk iego  i T ych ow sk iego ; 
16,00 —  Skrzynka PK O .; 16,15 —  Koncert o rk ie  
slry 36 p. p.; 16 45 -— Cała Polska śpiewa; 17.00 
P łynny w ęgie l odczyt; 17,15 —  Koncert o rk ie ­
stry; 17,50 - E ncyk loped ia  m ów iona; 18,00 —
O. c. koncertu ; 18,30 —  Program  na środę; 18,40

słynni pian iści g ra ją , 19,00 —  Czy w arto  c zy ­
tać nowi- wiersze'?; 19 25 —  K oncert rek lam ow y; 
19,33 W yn ik i ciągn ień.a L o te r ji  Pań stw ow ej; 
19,35 —  W iadom ości sportow e; 19.50 —  Pogadan

KINA I FILMY
„Z A C Z Ę I.O  S IĘ  O D P O C A Ł U N K I I- 

(K ino „C asin j"(.
Zaczęło sie m oty lka  o<‘ pocałunku, ile  o-t na­

pisania przyd ługiego, n ieciekaw ego scejiairju 
sza, opow iada jącego  d z ie je  m ałżeństwa i-o - ln y- 
kanej, zim nej i rozbaw  tomej boga ’ ej panny —  
jedynaczki z n iiodym  tiiedaym  naukowcem  —  
.-.-cheologiem. “W  m ałologiozną tą histofję- w ło ­
ży li wysiłek, godny lepszej sprawy, s łynny am e  
rykański reżyser Van D ykę oraz Joan G raw ford. 
Zarów no pierwszem u, jak  i  d rugie j nie p ow io ­
dło się jednak tym  razem.

D otychczasowe film y  z lą artystką, p rodu ko­
wane seryjn ie, k ip ia ły  zw yk le  życiem , zabawą, 
w ysław ione z w ie lk im  przepyonem  p ieściły  
w rrok „Zaczę ło  się od pocałunku" nie p os :ada 
le j a tm osfery ożyw ien ia  i przepychu. Dlużvznv,. 
dużo n iepotrzebnych  scen oraz cała p ow d oź d ja 
logów .

Po  raz pierw szy Joan Grawtford odtw arza r o ­
lę kob iety n iesym patycznej, ba, działa ja m  p i ­
ja ostu na nerwach. Z w ie lką maturalnie szkodą 
dla popularności tej doskonałej, oryg in a lne j V 
wysoce ru tynow anej ak tork i R ów n ież dow cip  
djaJogów zaw iód ł tym  razem .

Po raz p ierw szy od  dłuższego czasu w id zim y 
Gra-wford n ie w  otoczenn je j s* u łych, doskonaie 
już z nią zgranych  partnerów  Gra z n ią tym  
rgstem m łody amant — Brian Adhern. Posiada 
on dobre warunki aemnęt-rzfle —  lecz g .a  z m a­
tem opanowaniem , nie ma dobrze w yrob ion ej" 
m im ik i

Piękne- jak  zawsze, są toalety G raw fora ort.z: 
zdjęcia. A. Sid.
, ....AAAAAAA-IAA/ •AAA -AAAAAAAAAAAAAA-IAAA—A.

U
oraz wszelkie DRUKI 1 FORM ULARZE  
wym agane przez Inspektorat Pracy 

do nabycia
w Związku Zawad. Drukarzy
Wilito, ul. Uniwersytecka 4 (w  podw.) 

od godz. 6 -tj do 8-ej wiecz.

ka aktualna; 20,00 M onolog; 20,10 —  W eso łe  
słuchow isko; 20,50 - D zienn ik  w ieczo rn y ; 21,011
—  O brazki z P olsk i; 21.05 —  T ransm isja  z K on  
serw atorjum  W arszaw sk iego ; 22.05 —  O dgłosy 
Ab isyn ji —  reportaż; 22,30 —  Jakie czyn n ik i m o 
gc w p ływ ać  na płeć potom stw a; 22,45 —  Go to. 
jest op in ja ; 23.00 W iadom ośc i m eteo ro log icz  
ne: 23.05— 23.30 —  M uzyka taneczna.

SiE flf J& I Baikon 25 gr."
r Program  nr 55

Rewia w 2 częściach i 15 oorazach z udziałem: ZRYENDY, RELSKIEJ, ONTROW SKIEGO ROS- 
TRŃSKILd, JFi.IKOW SKlEGO, OPOLSKIEGO , ZE JM O W N Y  

Codziennie Z seanse: o 6.30 i 9-ej w :ecz., w niedzielę i święta 3 seanse: o godz. 4.i5, 6 45 i 9 ,lp

Pieśft Nilem
c n c s 4; j D ziś po czą tek  o  2 -ej 

Najnowszy su k c e s  genj. Joan
C R A W F O R D
w najnowszym s u k c e s o w y n i przeooju ws 

reżysera V A N  D YK Ę

ZACZĘŁO SIĘ
w najnowszym s u k c e s o w y n i przeooju wszechświatowej stawy 

■ eżysera V A H  D YK Ę
0 0
P O C A Ł U N K U

Now e zagadnienie! Ciekawe! flktualnef Powszechne! 
Ilad pr-.gram: DODATKI i N A JN O W SZE  BKTURLJ/T

W kom edii m uzycznej „ K A P R Y Ś N A  M A R B E T T A ”  —  W K R Ó T C E  T r r t r - R .  w l i „ W e s o ł y  I j j W g r ,  u l. L u j W t o ^ a  A

p a w  |
Ostatni dzień. Dziś początek seansów o godz. 2-ej

O g ro m n y  su k c e s . Największa tajemnica i zagadka naszego stulecia

FIGUR
WOSKOWYCH

C a łk o w ic ie  w  n a tu ra ln y ch  k o lo rac h . Nad program: Kolorowy dodatek i najnowsze aktualja

w iji u m il j  3unuvJ> i iu| w i jz.a tajeni i uco i ruijc

G A B I N E T
Dziś inauguracyjny program nowozaangażowan. wybitnych sił artystycznych w wielkiej tryskające  
humorem D r I U . i K 2 V  U A F k  V l l ł l l  M C  M  w 2 cz- ' 16 odsłonach. Na czele nowa- 
rewji p t. D U P I D  I  H A U  W I L i  3  ■ go zespołu artystyczn.: I. G ry w lc z 6 w n a »
rt. M ieczK O W skl, H . R z e w u s k i, J. G ra n o w sk l, N O W Y  ŁBLET i n. W pn .4ramie; najnowszn  
pizeboje rewjowe teatrów sto)?cznvch. Codziennie 2 przeastayienio. o g. f  30 i 9-ej w., w nie­

dziele i święta o g 4, 6 30 i 9 ej wiecz Ceny miejsc’ Baikon 25 gr., Parter od 54 gr.

Dzwiek. Kino . . Ś W I A T O W I D "  Mickiewicza 9 W * ' * *  s e n sa c ja . Dziś Po raz pierwszy w
* ------------------------------------------------------------- W ilnie zachwycaiąco piękny tilm

H E L I O S !  D Z IS  p o czą te k  o g o d z , 12-ej

1 O r i f f S Z /1
w  najnowszej wielkiej n n f i O r f  Y iS I  f r  ”  pozostał, roi.: Znicz, Ćwiklińska,

komedii muzycznej U I I u C H  L l C  Hal arna. Grossówn . Cybulski. Orwid

n i  gk f l C D l C  Ć D i  C ł ł / A M  Dzarujące melodje. Humor. Tempo. P zepych wy-
U L A  L I C l J  IC . 3  I C  N  H r l .  stawy —  W  tolach popisowych: wszechświatowel 
sławy, niedościgniony śpiewak J A N  K I E P U R A  oraz porywa,ąca i urocza M arta  (tg g e r th .  
Nad Drogram. HTRBKCJE D ŹW IĘK O W F Uwaga: Dla usunięcia tłoku Dyrekcja Kina up.zc' lift 
prosi Szan. Pubłiczitość o punktualne przybywanie na początki seansów: o godz 4— 6— 8 -10*15»

w soboty i niedziele początek o godz. 2 ej.

AKUSZERKA "

Smiiiłowste
pizaprowa4xiła alę

■a >!. W ie lk ą  1 0 - 7
tam ła (ab iaa t i : im a ł,, 
■ m a  gmarszezicl, kra- 
JawkE k i i t j l l  1 w ąg r

Chór 5 ie m lo n o w a  C hór D an a . Najpięknieisze melodje cygańskie i rom anse. M ł dogoanych 
N a  żądanie publiczności CUD w ban ach nam olnych „ K U K A R A C Z A " .  ^  rt kach

ZG T B IO N O
5 ćwiartek losów 28170, 
49719, 28169, 2449 i 
46355 - oraz książeczkę 
obrachunkową subko* 
leKtorki N. Kopańskiej 
(Subocz 8 m. 10). Zwrot 

za wynagrodzeniem.
O  unieważnieniu losów  
powiadom . Dyrekcja GL 

Loterji Państw.

a K u SZEBK a

M .  ;  Lczina
m u u  leczniczy 

i elelctryzacje 
^w iurzyriac, T . Za »a . 
■a lewa Gedyndnowiką

u l. G ro d zk L  17

^  U  j Dziś! Kró'owa ekranu po'skiego, czarująca gwiazda 0 ( I S t ( ^ | ) l Q

__Jadwiga . | H IO S S IT S lC a
„Rurtera W ileńskiego”

w największyfn M & W W M K -  M  M  Pierwszorzędny :espół artystyczuy u , Bisk. Bandurskiego 4 
sukcesie polskim m-w  w m  m m —  iNad progiam : D o d a tk i d ź w ię k - Qd godz. 9—3 po poł. DO  SPR ZE D A N IA

p a r o w a  m h s s y a a
120 K, M. S flze ra  (bud. 
w Rydze). Oglądać w 
warsztatach Państwowej 
Szkoły Technicznej —  
Holendernia 12, telefon 
11-92, Oferty do 6 go  

- stycznia r. b.

OGKISK.T | D Z ,S Jan KIEPURA i Claudie Cleres
c # o ^ e # e  cię bws z ę

~ m '  c  A  ul J. jatlflóklrgo 5 — 18
Nad program  : D O D A T K I D Ź W IĘ K O W E . — Początek seansów codziennie o godz 4-ej pp. róg Ofiarnej (obok  Sądu,

DO W YN A JĘ C IA
mieszkanie 6-poKO,cwe 

ciepłe, słoneczne, 
z wszelkiemi wygodami 
św.ezo odrem ontowane  

ul. Poznańska 3 , 
róg Zawalnej

Nauczycielki,
bony, wychowawczynie 
i wszelkiego rodzaju  
służbę dom ową zapo - 
średnicza Wojewódzkie 
biuro Funduszu Pracy 
w Wilnie, Poznańska 2, 
tel. 12 06. czynne od g .

8 do 15-ej

R E D A K C JA  I A D M IN IS T R A C J Ą  W iln o  Pisk n jiirsk ji-sn  4 T e le fon y : Redakcji 79, Adin in istr. 99. Reduktor naczelny przyjm u je od g 2— 3 pjioł. .Sekietarz redakcji jirzy ja iu je  oa ( -  1 3 pg*
aam m istracja  cs> a a .  mi |. I  ,— 3 , f*j>oł. h ęk opu ow  Redakcja m e zw raca. D yrek tor w ydaw n ictw a p rzy jm u je  ad g. 1— 2 ppoł. Ogłoszen ia są p rzy jm ow an e : od g o a i. # ‘ j ,— J•/, i 7— •  w»a<*.

Ko -to czekow e V. K. O, nr, 80.750. D rukarn ia —  ul. Bisk. Bandur.skiego 4. te le fon  3-40. ,
CE NA P R E N U M E R A T Y 1 « ię s ię c z n ie  z odnoszenicaa 4o dom u lub przesyłką pocztow ą i dodatkiem  książkow ym  3 zł., z odb forem  w adm inistr. bez dodatku książkow ego 2 zł. 50 gr„ zagrewgit, *  aż* 
CENA  O G ŁO oZE N  : Za wiersz m ilim etr, p rzeo tekstem —  75 gr., w tekście 60 gr„ za tekst, 30 gr., kronika redakc. i kom unikaty —  60 gr. za wiersz jednoszp,, ogłosz. m ieszkań .—  19 jr .  ia  wy -aa , 
Aa tych ce* dolicza v t  za ogłoszen ia  cy frow e  i tabełrryczne 50%. Dla poszuku jących  pracy 50% zn iżk i. Układ ogłoszeń w tekście 4 ro łamowy, za tekstem  &-mio łam ow y. Za traść og H ,aed 

i rubrykę .nadesłane” Redakcja n ie  odpow iada . Adm in istracja zastrzega sobie prawo zmiany term inu druku ogłoszeń i nie p rzy jm  *ja zastrzeżeń  m iejsca.

Wydawrsictwo ,K ,«rjer W ileński” Sp. z o. a- Druk. „Z n icz ” , W ilno , ul Bi&k. B^ndurskieso 4, tei. 3-4(1. Redaktor odp Ludwit aankowskl.


